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      Skępe

Odrzuceni przez
władzę i ludzi
– Z dziesięciorgiem dzieci mieszkam na 33 metrach kwadratowych, a za ścianą jest puste 
pomieszczenie gminne – alarmuje pani Elżbieta. – To mieszkańcy wsi nie pozwalają na 
jego wynajęcie – odpowiada burmistrz Andrzej Gatyński.

R E K L A M A

Kukowo to wieś w gminie 
Skępe, tu od czterech lat mieszka 
dwunastoosobowa rodzina. Ro-
dzice i dziesięcioro dzieci zajmują 
dwa pomieszczenia w budynku 
stanowiącym własność gminy 
Skępe. Kuchnia i pokój muszą słu-
żyć za sypialnię, jadalnię, pokoje 
dziecięce i łazienkę. Najtrudniej 
jest w czasie roku szkolnego, dzie-

ci nie mają gdzie odrabiać lekcji. 
Wyjątkowej umiejętności i zarad-
ności życiowej wymaga w tym 
lokalu właściwie każda czynność: 
mycie, pranie, jedzenie, spanie. 
O swojej dramatycznej sytuacji 
wielokrotnie informowali władze 
Skępego, bez rezultatu.

Najmłodsze dziecko ma dwa 
miesiące, najstarsze 19 lat. Ośmio-

ro z nich to uczniowie, troje dzieci 
przewlekle choruje. 

- Mam orzeczenia o niepełno-
sprawności, dzieciom potrzebne 
jest leczenie – opowiada Elżbieta 
Nowicka. – Ja także choruję na 
astmę, w tych warunkach choroba 
postępuje, ale o stałym leczeniu 
nie ma mowy. Ja nie mogę sobie 
pozwolić na leczenie czy pobyt 

w szpitalu, jestem potrzebna dzie-
ciom. W czasie ciąży ataki astmy 
nasiliły się, nie byłam w stanie 
wstać z łóżka, dopiero córka wzię-
ła niewielki kredyt ze swojej renty 
socjalnej i wykupiła mi zastrzyki. 
Pielęgniarka środowiskowa nawet 
wystąpiła do burmistrza z o�-
cjalnym pismem informującym 
o trudnych warunkach mieszka-
niowych, niestety, reakcji nie ma 
do dziś. Ja również nie otrzymuję 
odpowiedzi na żadne z pism kie-
rowanych do urzędu.

Pani Elżbieta jest pacjentką 
Poradni Chorób Płuc, posiada 
także orzeczenie o niepełno-
sprawności. Najważniejsze jest 
dla niej w tej chwili zapewnienie 
dzieciom dachu nad głową. Jak 
sama mówi, o sobie myśli coraz 
mniej, trudno wykupić lekarstwa 
i dojechać do przychodni, kiedy 
na utrzymanie całej rodziny musi 
wystarczyć około 2 tys. zł. mie-
sięcznie. 

- Ostatnio w czerwcu MGOPS 
wypłacił nam 150 złotych na żyw-
ność – wymienia kobieta. – Żyje-
my z prac dorywczych i zasiłków 
pielęgnacyjnych, rodzinnych 
i z tytułu wielodzietności. Jest 
bardzo ciężko,  ale nikt nie chce 
nam pomóc. 

Dzieci są objęte dożywianiem 
w szkołach, jedna córka wyjechała 
na 2–tygodniowe kolonie, jesienią 
otrzymali 200 złotych na opał. 

- Ja mam rentę socjalną w wy-
sokości 540 złotych, dużą część 
tych pieniędzy wydaję na leki, 
poza tym dojeżdżam do szkoły – 
opowiada Anita. – Wspieramy się 
wszyscy, bo mamy tylko siebie, na 
nikogo nie możemy liczyć, ale jest 
mi trochę przykro, że urzędnicy 
moją niewielką rentę wliczają do 
dochodu rodziny i jakby z góry 
zobowiązują mnie do udziału 
w jej utrzymaniu.

Dwoje dzieci dojeżdża do 
szkół średnich w Lipnie i Skępem, 

pozostałe uczęszczają do podsta-
wówki w pobliskim Czermnie 
i gimnazjum w Skępem. Ojciec 
pracuje przy sadzeniu lub wy-
rębie lasu, matka przy zbiorach 
owoców. Stałego zatrudnienia nie 
mają.

- Teraz mogę iść na jago-
dy, chociaż w tym roku jest ich 
mniej – opowiada pani Elżbie-
ta. – W ciągu roku szkolnego nie 
mam takiej możliwości, bo starsza 
córka jest w szkole, a tu trzeba za-
pewnić opiekę wszystkim, ugo-
tować, wyprać. Na brak zajęć nie 
narzekam. Sprzątanie jest tu wy-
jątkowo trudne, bo w domu jest 
wilgoć. Stałym elementem jest 
wietrzenie, bez tego czujemy się 
tu jak w puszce. Ściany są czarne 
i zagrzybione, podłoga też. Malu-
ję, myję, za kilka dni jest to samo. 

Wilgoć wyczuwalna jest 
w całym domu, przenika ubrania, 
żywność i sprzęty gospodarstwa 
domowego. Kobieta wystąpiła na-
wet do sanepidu o przeprowadze-
nie badania czy budynek nadaje 
się do zamieszkiwania. 

- Niestety, otrzymałam od-
mowę, bo jest to własność gminy 
i tylko burmistrz mógłby wystąpić 
z tym wnioskiem – żali się Elżbie-
ta Nowicka. – Ja jestem przeko-
nana, że tu nie można mieszkać. 
Widzę to po zdrowiu dzieci, także 
najmłodszego.  

dokończenie na str. 3

Marzeniem tych dzieci jest nieco większe mieszkanie
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      Lipno

Za pomoc przed sąd?
– Mam być ukarany przez policję za to, że pomagałem dwojgu staruszkom. To jakaś pa-
ranoja – poinformował naszą redakcję lipnowski taksówkarz. Zatrzymał się na wysokości 
wjazdu do „Netto”, by do samochodu mogła wsiąść starsza pani, która źle się poczuła. 
– Kierowca tarasował ruch, policjanci nie mogli nie zareagować – twierdzi Anna Kozłow-
ska, oficer prasowy lipnowskiej policji.

      Lipno

Nie zdążył
sprzedać łupu
W minioną środę w ręce policjantów wpadł 24-latek, który 
chciał zamienić na gotówkę 420 kg skradzionej ocynkowa-
nej blachy.Piątek, 1 lipca, był kolejnym 

dniem w ponad 30-letniej pracy 
lipnowskiego taksówkarza. Tuż 
przed południem do jego auta, za-
parkowanego na postoju przy uli-
cy Polnej, w pobliżu dworca PKS, 
podszedł starszy mężczyzna. 

- Pokazał, że po drugiej stronie 
ulicy stoi jego żona, która z powo-
du złego samopoczucia nie może 
dojść do auta i poprosił mnie o za-
branie kobiety właśnie z tamtego 
miejsca – opowiada taksówkarz. 
–Zwykle pasażerowie wsiadają na 
postoju, ale tym razem widziałem, 
że chodzi o kobietę poruszającą się 
na kulach, która z powodu zasłab-
nięcia potrzebowała niezwłoczne-
go transportu do domu. Nie by-
łem w stanie odmówić mężowi tej 
pani. Chodziło o sytuację wyjąt-
kową, zgodziłem się wykonać ten 
kurs i przejechałem we wskazane 
miejsce.

Zgodnie z informacjami prze-
kazanymi nam przez kierowcę, 
tuż po zatrzymaniu się, w chwili 
wsiadania pasażerki do auta, na 
miejsce przyjechał radiowóz. Tak-
sówkarz został poinformowany, że 
blokuje drogę wyjazdową, za co 
musi zostać ukarany mandatem 
karnym w wysokości 300 złotych 
i 1 punktem karnym. 

- Nie blokowałem wyjazdu, 
samochody swobodnie mogły 
przejeżdżać, dopiero radiowóz po-
licyjny zablokował ruch – wspo-
mina kierowca. – Policjanci zare-
agowali prawdopodobnie na to, że 
jeden z wyjeżdżających z parkingu 
kierowców trąbił na mnie. Szko-
da, że ich uwaga skupiła się tylko 
na mnie, a nie na tym człowieku. 
Wyjaśniłem dwóm funkcjonariu-
szom, których nazwisk nie znam, 
ale nie byli to policjanci ruchu 
drogowego, wyjątkowość sytuacji 
i poprosiłem o zastosowanie ewen-
tualnego pouczenia. Wówczas 
usłyszałem, że będę ukarany 200 
złotowym mandatem i 1 punktem 
karnym. Nie zgodziłem się, bo nie 
czułem się winny. Jest mi przykro, 
że taka sytuacja rozgrywała się na 

oczach dwojga staruszków, któ-
rym należało pomóc.  

Policjanci pozostali przy 
swoim zdaniu, kierowca odmó-
wił przyjęcia mandatu i odwiózł 
klientów we wskazane miejsce. Po 
kilku minutach pasażerowie do-
tarli bezpiecznie do domu. 

- To ten inny kierowca naro-
bił krzyku i przyjechała policja – 
opowiada uczestniczka zdarzenia. 
–Policjant kazał jechać,  mimo że 
mi przewróciła się kula i nie mo-
głam wsiąść do samochodu. Trwa-
ło to może dwie minuty, może dłu-
żej, a wszystko przez to, że zrobiło 
mi się słabo i mąż poszedł po tak-
sówkę. Po raz pierwszy zdarzyło 
mi się coś takiego. 

Pasażerka taksówki ma 80 lat 
i od niedawna kłopoty z porusza-
niem się. 1 lipca wracała od leka-
rza, zmęczenie dało o sobie znać 
w okolicy lipnowskiego dworca 
PKS. Wiedziała, że złe samopoczu-
cie nie pozwoli jej dotrzeć dalej. 
Była z mężem, który zdecydował 
poprosić o przysługę taksówkarza 
stojącego po drugiej stronie ulicy. 

Incydent znajdzie swój �nał 
w sądzie, bo kierowca odmówił 
przyjęcia mandatu karnego. 

- Taksówkarz zatrzymał się na 
jezdni  na wprost wjazdu do sklepu 
„NETTO”, tarasując go. Ponadto 
zmuszał kierowców poruszających 

się ulicą 22 Stycznia do popełnia-
nia wykroczeń, nie stosowania się 
do oznakowań: podwójna linia 
ciągła, powierzchnia wyłączona 
z ruchu i lewoskręt – wyjaśnia 
Anna Kozłowska, o�cer prasowy 
lipnowskiej policji. – Auta czekały 
na wyjazd, kiedy przyjechał patrol 
policji pełniący w pobliżu służbę. 
Pasażerowie już wówczas wsiada-
li, nie było mowy o zasłabnięciu 
kobiety. Policjantów dziwi przed-
stawiana obecnie troska o los star-
szych osób, podczas gdy w chwili 
wsiadania kobiety kierowca na-
wet nie wysiadł z samochodu. 
Taksówkarz był niegrzeczny, po-
licjanci tłumaczyli i prosili, żeby 
przejechał dalej. Kierowca miał 
możliwość zatrzymania na po-
bliskim parkingu, jednak wybrał 
miejsce przy wjeździe na ulicę. 

Zgodnie ze stanem faktycz-
nym i obowiązującymi przepisami 
ruchu drogowego, policjanci po-
informowali kierowcę o koniecz-
ności ukarania mandatem w wy-
sokości 200 złotych i 1 punktem 
karnym oraz o możliwości od-
mowy przyjęcia mandatu. Wła-
śnie z tego skorzystał taksówkarz. 
W związku z tym sprawę rozstrzy-
gnie sąd.           

Lidia Jagielska

      Lipno

Komenda w budowie
Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planem, zimą przyszłego 
roku policjantów czeka przeprowadzka. Nowa siedziba ko-
mendy stanie przy ul. Okrzei.

Kryminalni, dysponując 
wcześniejszymi informacjami, 
wzięli pod lupę jeden z lokalnych 
punktów skupu złomu. Zatrzymali 
w nim 24-latka z transportem me-
talowych elementów. Okazało się, 
że cała partia to w sumie 420 kg 
ocynkowanej blachy, którą skra-
dziono w nocy z poniedziałku na 
wtorek z terenu remontowanej ka-
mienicy. Właściciel odzyskanego 
mienia oszacował jego wartość na 
1 tys. zł. 

Dostawca nielegalnego to-
waru został zatrzymany. Okazało 
się, że za przestępstwem stoi jego  

28-letni brat. 
Podejrzany o kradzież tra�ł 

za kratki lipnowskiej komendy. 
W trakcie przesłuchania przy-
znał się, że to on wszystko zorga-
nizował, angażując do pomocy 
– oprócz brata – także dwie inne 
ustalone przez policjantów osoby. 

Mężczyzna usłyszał zarzut  
kradzieży i nie uniknie za to od-
powiedzialności. Los jego pomoc-
ników będzie zależał od dalszych 
ustaleń zajmujących się sprawą 
śledczych. 

(aba)

W poniedziałek rano rozpo-
częły się prace na placu budowy. 
Wykonuje je miejscowa �rma, 
wyłoniona drodze przetargu. 

– Teren jest grodzony, a na 
środku działki powstaje potężny 
wykop pod fundamenty – mówi 
Joanna Karpińska z lipnowskiej 
komendy. – Zakończenie inwe-
stycji planowane jest na listopad 
2012 roku.

Działkę pod budowę nowej 
siedziby policji przekazało Staro-
stwo Powiatowe w Lipnie. Zada-
nie, którego koszt na pewno prze-
kroczy 12 mln zł, jest w całości 
s�nansowane z budżetu policji. 
Co ciekawe, w nowym budynku, 
obok pomieszczeń biurowych 
i dla zatrzymanych, znajdzie się 
strzelnica.

(aba)

Taksówkarz dostał mandat za zatrzymanie się w tym miejscu
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      Skępe

Odrzuceni przez władzę...
Z utrudnieniami w ruchu drogowym muszą zmagać się 
użytkownicy drogi powiatowej między Wylazłowem a Mo-
kowem. W trakcie realizacji jest modernizacja tej trasy. 
Powiat uzyskał dofinansowanie w ramach tzw. „schety-
nówki”.

      Powiat

Budują drogi
dokończenie ze str. 1

12-osobowa rodzina mieszka 
w Kukowie od 31 października 
2007 roku. Sytuację rodziny zna 
burmistrz Gatyński. To właśnie 
włodarz przed czterema laty za-
pewnił Nowickiej ten lokal. Po 
tym, jak wraz z dziećmi wpro-
wadziła się do budynku po zli-
kwidowanej szkole w Narutowie. 
Wcześniej przez sześć lat kobieta 
była formalnie bezdomna, wymel-
dowana z domu ojca szukała da-
chu nad głową dla siebie i dzieci. 
Bo to one dodają jej siły i to one 
uświadamiają matce, że nie można 
się poddać. Pomieszkiwali w róż-
nych miejscach na terenie gmin 
Tłuchowo, Dobrzyń nad Wisłą, 
Wielgie i Skępe, skąd pochodzi 
pani Elżbieta. Aż w końcu tra�li 
do Narutowa. Duży, zupełnie pu-
sty budynek, musiał zostać jednak 
też opuszczony przez rodzinę. 
Obecnie stanowi już własność 
prywatną, jak większość obiektów 
w gminie.

- Prosiłam burmistrza, żeby 
sprzedał mi budynek w Ławiczku, 
ale odmówił mi tylko po to, żeby 
sprzedać go taniej biznesmeno-
wi. Ważniejszy jest przecież dla 
gminy ktoś bogaty niż rodzina 
wielodzietna – wspomina Nowic-
ka. – Do Kukowa też wprowadził 
nas tylko dlatego, że była telewizja. 
Obiecywał, zapewniał, a teraz nie 
chce nawet udostępnić pustego 
pomieszczenia za ścianą, nie mó-
wiąc już o jakiejkolwiek pomocy. 
Nie chce ze mną nawet rozmawiać, 
wiedząc o dramatycznej sytuacji 
moich dzieci.

Andrzej Gatyński przyzna-
je, że budynek w Ławiczku byłby 
najlepszym rozwiązaniem, ale 
niestety obecnie stanowi własność 
prywatną. Innymi lokalami gmina 
również nie dysponuje. Pani Elż-
bieta nie kryje żalu do urzędujące-
go burmistrza za odmowę sprze-
dania jej budynku w Ławiczku. 

- Nie przypominam sobie, 
żeby pani Nowicka chciała kupić 
budynek w Ławiczku – odpiera 
zarzuty burmistrz. – Tak jak inne 
obiekty, był sprzedany w przetar-
gu, teraz myślałem nawet o odku-
pieniu go dla tej rodziny, ale obec-
ny właściciel chce za budynek 100 

tysięcy złotych, a gminy na to nie 
stać.

W rozmowie z nami bur-
mistrz Gatyński wspomina, że 
sytuacja rodziny jest mu znana od 
6 lat. Opowiada o decyzji gminy 
o przyznaniu lokalu w Kukowie, 
remoncie, wstawieniu pieca. Na 
niemożność powiększenia miesz-
kania istotny wpływ, zdaniem 
włodarza, ma obecnie także głos 
społeczeństwa. Okazuje się bo-
wiem, że to mieszkańcy gminy są 
przeciwni przyznaniu dodatkowe-
go pomieszczenia wielodzietnej 
rodzinie.

- Odbyły się w tej sprawie 
trzy zebrania sołeckie, mieszkań-
cy wystosowali do mnie nawet 
protest, z którego wynika, że nie 
wolno mi wynająć pani Nowickiej 
tego dodatkowego pomieszczenia 
– wyjaśnia powód bezczynności 
burmistrz. – Czy mam postąpić 
wbrew woli mieszkańców? 

Niechęć społeczności lokal-
nej jest znana pani Elżbiecie i jej 
dzieciom, które opowiadają, że nie 
mogą liczyć na pomoc ani życz-
liwość, żyją sami wśród obcych. 
O tym, jak trudno zmierzyć się 
z brutalną rzeczywistością, wspo-
mina najstarsza córka naszej Czy-
telniczki. 

- Kiedy zamieszkaliśmy w pu-
stostanie w Narutowie dzieci do-
kuczały mi, sytuacja była nie do 
wytrzymania, a efektem tego była 
moja choroba, nie byłam w stanie 
dłużej normalnie funkcjonować 
w nowej szkole – wspomina Ani-
ta. – Powodem tego była tylko 
nasza sytuacja materialna i miesz-
kaniowa, bo z nauką nie miałam 
problemów. Z poprzedniej szko-
ły przyszłam tu ze świadectwem 
z czerwonym paskiem, z egzami-
nów otrzymywałam najwyższą 
liczbę punktów. My tylko nie mie-
liśmy gdzie mieszkać.

O ile dorośli mogą sobie z tru-
dem radzić w sytuacji odrzucenia, 
to dzieci nie potra�ą zrozumieć, 
dlaczego nie są gdzieś mile wi-
dziane. Są ufne, ciekawe świata, 
uśmiechnięte i gościnne. Podczas 
naszej wizyty chętnie dzieliły się 
z nami swoimi wrażeniami dnia 
codziennego, opowiadały o tro-
skach i radościach, pokazywały 

nam swój dom.
- Pan Gatyński powinien chy-

ba mnie zrozumieć, jak ja się czuję 
niechciana we wsi, w końcu jego 
też nie wszyscy ludzie chcieli na 
burmistrza, a jednak jest – odpo-
wiada pani Elżbieta. 

Burmistrz nie dysponuje w tej 
chwili żadnym innym lokalem, 
jaki mógłby zapewnić tej rodzi-
nie. Warunki lokalowe natomiast 
urągają jakimkolwiek standardom 
życia, nie wspominając już nawet 
o kryteriach metrażu przypadają-
cego na jedną osobę w rodzinie. 
Obecnie zajmowany lokal jest 
własnością gminy, najemcy ter-
minowo opłacają należny czynsz. 
Nasuwa się pytanie, czy w imię 
żądań danej społeczności lokalnej 
należy zamknąć drogę do niewiel-
kiej choćby poprawy egzystencji 
dziesięciorga dzieci, które - tak 
jak wszystkie dzieci - potrzebują 
domu. 

- Myjemy się tu – opowiada 
kilkuletni chłopiec, przynosząc 
wanienkę do kuchni. – Gdybyśmy 
mieli ten pokój za ścianą, mogliby-
śmy się tam umyć i byłoby chociaż 
trochę więcej miejsca. Teraz są 
tam tylko myszy, musimy zatykać 
dziury, żeby nie przeszły do nasze-
go pokoju.

Wielodzietna rodzina z Kuko-
wa nie ma wygórowanych żądań, 
chce tylko miejsca do spania dla 
każdego i oddzielnego pomiesz-
czenia do mycia. Dzieci marzą 
o łazience.  

Podczas drugiej rozmowy 
w tej sprawie z burmistrzem otrzy-
maliśmy zapewnienie, że sytuacja 
mieszkaniowa tej rodziny będzie 
przedmiotem rozważań władz 
gminy w najbliższym czasie. Wło-
darz zastanawia się nad wynaj-
mem dodatkowego pomieszcze-
nia, przylegającego do mieszkania 
pani Nowickiej lub rozbudową 
zajmowanego lokalu.

- W takiej sytuacji pozostaje 
mi wybór spośród dwóch propo-
zycji, które mogę zaproponować 
wbrew woli mieszkańców – de-
klaruje Andrzej Gatyński. – Będę 
o nich teraz rozmawiał z radnym 
i sołtysem z tej wsi. 

Do sprawy wrócimy.
Lidia Jagielska

W całym powiecie ruszyły 
budowy kilku dróg. Wiąże się to 
z utrudnieniami dla kierowców: 
zamknięciem niektórych od-
cinków, ruchem wahadłowym. 
Zaawansowane prace trwają na 
drodze Wylazłowo-Mokowo, 
znajdującej się na terenie gmin 
Wielgie i Dobrzyń nad Wisłą. 
Szczególnie po zimie droga wy-
magała gruntownej renowacji. 
W partnerstwie z gminą Wielgie 
powiat lipnowski złożył wniosek 
o do�nansowanie przebudowy 
wspomnianego odcinka w ra-
mach Narodowego Programu 
Przebudowy Dróg Lokalnych.

– Jest to kolejna schetynówka 
realizowana przez powiat lipnow-
ski. Udało się pozyskać sporo pie-
niędzy, bo około 1,25 mln zł z bu-
dżetu wojewody, resztę wyłożył 
powiat lipnowski. Nawierzchnię 
asfaltową zyska odcinek ponad 3 
km, dodatkowo powstaną chod-
niki, które zapewnią bezpieczeń-
stwo pieszym. Zadanie ma być 
zrealizowane do końca września. 
W przetargu najkorzystniejszą 
ofertę złożyło przedsiębiorstwo 
z Lipna. Jestem z tego powodu 
zadowolony, bo to nasza rodzima 
�rma – mówi starosta lipnowski 
Krzysztof Baranowski.

W trakcie budowy są też 
drogi powiatowe w gminie Kikół 
i Chrostkowo.  

– Cieszy fakt, że stan dróg 
w powiecie lipnowskim jest co-
raz lepszy. Tak się składa, że po-
wiatem zarządzam już piąty rok. 
W tym czasie na drogi przezna-
czyliśmy masę pieniędzy. Tylko 
w tym roku wydatki na ten cel to 
ponad 9 mln zł. Budowana jest 
droga Sumin-Lipno, odcinek 15 
km. Udało się pozyskać pieniądze 
z urzędu marszałkowskiego. Przy-
gotowywany jest kolejny remont 
w ramach Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego. Dotyczy on 
drogi Kikół – Grodzeń – Makó-
wiec, koszt to ponad 2 miliony zł 
– wylicza Baranowski. 

To nie wszystkie powiatowe 
inwestycje. W najbliższym czasie 
zostanie ogłoszony przetarg na 
remont oddziału wewnętrznego 
szpitala. Zapadnie również decy-
zja dotycząca wymiany 110 okien 
na chirurgii. Jest przygotowana 
również dokumentacja do roz-
strzygnięcia przetargu na budowę 
hali sportowej przy liceum. 

Starostwo przekazało też 
działkę pod budowę nowej ko-
mendy policji przy ul. Okrzei, 
o czym piszemy na stronie obok. 
Dzięki staraniom szefa powiato-
wego samorządu i ministra Zbi-
gniewa Sosnowskiego, udało się 
w końcu wywalczyć w Warszawie 
pieniądze na tę inwestycję.

Patrycja Wałęsa

Prace modernizacyjne na trasie Mokowo-Wylazłowo postępują w bardzo szybkim 
tempie. Niebawem kierowcy bez żadnych przeszkód będą mogli z niej korzystać
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Około godziny 2.00 w nocy do 
patrolujących gminę Dobrzyń po-
licjantów podbiegła młoda kobieta 
informując, że gdy wracała do domu 
z siostrą i kolegą zajechał im drogę 
samochód, z którego wysiadło pię-
ciu mężczyzn. Najpierw sprawcy 

     Dobrzyń nad Wisłą

Napadli, pryskali gazem
W poniedziałek pięciu mężczyzn w wieku od 20 do 24 lat usłyszało zarzut pobicia 24-latka. 
Napadli go w niedzielę. Grozi im do trzech lat za kratkami.

opryskali ich gazem, potem zaczęli 
bić 24-latka. 

Policjanci natychmiast udali się 
we wskazane miejsce, gdzie zastali 
pobitego mężczyznę. Szybko usta-
lili, jakim pojazdem poruszali się 
napastnicy, a nieco później zauwa-

żyli opisany wcześniej samochód. 
Zatrzymali pięciu sprawców po-
bicia, mieszkańców okolic Płocka. 
Wszyscy tra�li za kratki policyjnego 
aresztu. Trzech z nich znajdowało 
się pod wpływem alkoholu. 

(aba)
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      Lipno

Policyjna gala
W piątek w lipnowskiej komendzie fetowano Święto Po-
licji. Tradycyjnie była to okazja do wręczenia awansów Ê
i odznaczeń.

      Lipno

Poród pod gazem
Od miesiąca lipnowski Bra–med stosuje przy porodach gaz rozweselający o działaniu 
przeciwbólowym i euforycznym.  – Mieszanka podtlenku azotu i tlenu jest całkowicie bez-
pieczna zarówno dla matki, jak i dla noworodka – przekonuje Lech Bramorski.

O tym, że narodziny dziecka 
to jedna z najwspanialszych chwil 
w życiu kobiety nie trzeba nikogo 
przekonywać. Niestety, ten cudow-
ny moment poprzedza ból. I cho-
ciaż zapewne nie sposób go wyeli-
minować zupełnie, to pojawiła się 
szansa na jego złagodzenie.

Lipnowski Bra–med od po-
łowy czerwca oferuje swoim pa-
cjentkom środek uśmierzający ból 
w trakcie porodu. Chodzi o mie-
szaninę podtlenku azotu i tlenu, 
potocznie nazywaną gazem roz-
weselającym, ze względu na jej 
działanie euforyczne.  

- Wdychany przez rodzącą gaz 
nie tylko uśmierza ból, ale tle też 
uspokaja, kobiety rodzą więc w eu-
forii – opowiada Lech Bramorski, 
dyrektor Bra–medu. – Reakcje są 
więc sympatyczne, a ulga w bólu 
zauważalna. Moim celem jest za-
pewnienie komfortu pacjentkom, 
dlatego też uważam, że warto sto-
sować tę metodę.

Lipnowska lecznica prowa-
dzona przez Lecha Bramorskie-
go jest jedną z czterech placówek 
w województwie kujawsko–po-
morskim oferującą podczas poro-
du wziewny, nieinwazyjny środek 
znieczulający. Oprócz Bra–me-
du, procedurę tę zapewnia szpi-
tal w Inowrocławiu oraz miejska 
i uniwersytecka lecznica w Byd-
goszczy. Środek jest całkowicie 
bezpieczny zarówno dla matki, jak 
i dziecka oraz, co ważne, nie wiąże 
się z żadnymi kosztami �nanso-
wymi dla pacjentki. Wziewny śro-
dek znieczulający działa szybko, 
dobrze wchłania się z płuc do tka-
nek organizmu. Wykazuje niską 
rozpuszczalność we krwi oraz mi-
nimalny stopień metabolizowania, 
po zaprzestaniu podawania jest 
więc szybko usuwany przez płuca 
w postaci niezmienionej. Dotych-
czas z zastosowaniem gazu rozwe-
selającego urodziło w lipnowskiej 
placówce 10 kobiet.

Zarówno decyzja o zastoso-

waniu podtlenku, jak i jego dzia-
łanie zależy od indywidualnej wy-
trzymałości bólowej kobiety czy 
stopnia rozchwiania nerwowego 
podczas porodu. Dlatego też, zda-
niem szefa lipnowskiej kliniki, tak 
ważne jest działanie euforyczne 
gazu wdychanego przez rodzącą. 
Pacjentki nie chcą rodzić w bó-
lach i decydują się na zastosowa-
nie mieszaniny znieczulającej, a jej 
podanie nadzoruje lekarz. Stoso-
wanie gazu rozweselającego jest 
pewnego rodzaju alternatywą dla 
znieczulenia zewnątrzoponowego, 
które może być aplikowane tylko 
przez anestezjologa. 

– Nie jest to nowy środek 
uśmierzający ból, po raz pierwszy 
stosowałem go już w latach sie-
demdziesiątych, później względy 
�nansowe zadecydowały o odstą-
pieniu od tej metody – opowiada 
Lech Bramorski. – Teraz pojecha-
łem do bydgoskiego Szpitala Miej-
skiego, przy mnie wypróbowano 
tę metodę i podjąłem decyzję o jej 
wprowadzeniu. Dziś wiem, że było 
warto.

Mieszanina podtlenku azotu 
i tlenu jest stosowana rutynowo 
w wielu krajach przy zabiegach 
dentystycznych oraz znieczuleniu 
w czasie porodu, teraz zdobywa 
popularność na oddziałach położ-
niczych w naszym kraju i, od mie-

siąca, w Lipnie.
Gaz ten został odkryty już 

w 1772 roku przez Josepha Prie-
stley`a, po raz pierwszy właściwo-
ści anestetyczne podtlenku azotu 
wykorzystał amerykański dentysta 
praktykujący w stanie Connecti-
cut. Okazało się, że gaz uśmierza 
ból, a osoba poddana jego działa-
niu pozostaje częściowo  świado-
ma.

 – Podczas porodu przez ust-
nik wdychałam gaz rozweselający 
– opowiada pani Wioleta z Brod-
nicy. –Wiedziałam wcześniej, że ta 
metoda jest stosowana. Był to mój 
pierwszy poród, więc nie mam 
porównania, jakie byłoby odczu-
cie bez jego zastosowania. Jestem 
szczęśliwa i przekonana, że pod-
tlenek poprawi komfort rodzenia 
także kolejnym dziewczynom, 
które będą tu rodziły.

Pani Mirella urodziła w Bra–
medzie swoje czwarte dziecko, był 
to jednak pierwszy poród „pod 
gazem”. 

– Ból oczywiście był odczu-
walny, ale zdecydowanie mniej-
szy niż podczas poprzednich po-
rodów – opowiada. – I chociaż 
stosowanie tego środka nie miało 
znaczenia przy wyborze szpitala, 
to muszę teraz przyznać, że było 
lepiej niż poprzednio.

Lidia Jagielska

      Gmina Lipno

Radarem w mercedesa
W miniony wtorek w Karnkowie drogówka zatrzymała kierującego mercedesem miesz-
kańca Bydgoszczy. Nie dość, że przekroczył prędkość o 94 km/h, to jeszcze prowadził, 
rozmawiając przez telefon.

– Z nowej metody znieczulenia skorzystało już 10 kobiet – mówi Lech Bramorski
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cji w Lipnie mł. insp. Dariusz Gar-
barczyk wręczył akty nominacji na 
wyższe stopnie policyjne 36 funk-
cjonariuszom. 

Nagrody �nansowe od ko-
mendanta wojewódzkiego za 
szczególne osiągnięcia otrzymali: 
podkom. Tadeusz Majewski, asp. 
szt. Mieczysław Jastrzębski, mł. 
asp. Tomasz Sławkowski oraz pra-
cownica korpusu służby cywilnej 
Justyna Wiśniewska.

Okrągłe jubileusze służby oraz 
pracy w policji były powodem ob-
darowania dyplomami i statuetka-
mi mł. asp. Zbigniewa Stankiewi-
cza, asp. szt. Rafała Ręczkowskiego 
i Mirosława Bobera. 

Na laury, w opinii przełożo-
nych, zasłużyło też kierownictwo 
komendy. Rozkazem komendanta 
głównego na stopień młodszego  
inspektora został mianowany za-
stępca komendanta powiatowego  
podinsp. Stanisław Milarski. Mini-
ster spraw wewnętrznych uhono-

rował go również srebrną odzna-
ką „Zasłużony Policjant”. Z kolei 
postanowieniem prezydenta za 
wzorowe i sumienne wykonywa-
nie obowiązków „Medalem Srebr-
nym za Długoletnią Służbę” zosta-
li wyróżnieni: mł. insp. Dariusz 
Garbarczyk i asp. szt. Mieczysław 
Jastrzębski. 

W ocenie resortu spraw we-
wnętrznych, szczególnie zasłużeni 
dla policji samorządowcy to sta-
rosta Krzysztof Baranowski (złoty 
medal) i wójt gminy Tłuchowo 
Krzysztof Dąbkowski (brązowy 
medal). Obaj odbiorą odznaczenia 
w piątek, podczas wojewódzkich 
obchodów Święta Policji w Byd-
goszczy. 

Goście piątkowej uroczysto-
ści, na prośbę komendanta, za-
miast kwiatów przynieśli odbla-
ski, które zostaną wykorzystane 
w prowadzonych działaniach edu-
kacyjnych, skierowanych do rowe-
rzystów i pieszych. 

(aba)

Funkcjonaursze odebrali awanse z rąk komendanta powiatowego
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Na ruchliwym odcinku dro-
gi krajowej nr 10, w Karnkowie, 
policjanci z lipnowskiej drogów-
ki namierzyli mercedesa C 220. 
Kierowca auta na odcinku drogi, 
gdzie obowiązuje w terenie za-
budowanym ograniczenie pręd-
kości do 50 km/h, jechał niemal 

dwukrotnie szybciej. Poza tym 
funkcjonariusze zauważyli, że 
w trakcie jazdy korzystał z tele-
fonu komórkowego. 

Zatrzymanym kierowcą oka-
zał się 32-letni mieszkaniec Byd-
goszczy. Za popełnienie dwóch 
wykroczeń został ukarany man-

datem w kwocie 700 złotych, za-
robił też 10 punktów karnych. 

Nadmierna prędkość to 
jedna z najczęstszych przyczyn 
wypadków ze skutkiem śmiertel-
nym. 

(aba)
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      Powiat

Witajcie na świecie!
Dorian Muszałowski urodził się 11 lip-
ca w Bra-medzie, ważył 3,7 kg i mierzył 
60 cm. Jest synem Adriana i Doroty ze 

Skępego, ma siostrę Agatę.

Gabriel Bejger urodził się 11 lipca 
w lipnowskim szpitalu, 

ważył 3,25 i mierzył 54 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Szymona i Anny 

z Wojnowa.

Bartosz Żmuda urodził się 14 lipca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,5 kg 

i mierzył 55 cm. Jest synem Romana 
i Moniki ze Skępego oraz bratem 

Karolinki.
R E K L A M A

Szymon Pęzik urodził się 12 lipca 
w lipnowskim szpitalu, ważył  3,75 kg 

i mierzył 59 cm. Jest synem Krzysztofa 
i Angeliki z Suszewa, ma siostrę Laurę.

Wiktoria Grotkowska urodziła się 9 lip-
ca w Bra–medzie, ważyła 2,5 kg i mie-
rzyła 53 cm. Jest pierwszym dzieckiem 

Krzysztofa i Wiolety z Brodnicy.

Nikola Ciszewska urodziła się  
15 lipca w lipnowskim szpitalu, ważyła 

3,5 kg i mierzyła 51 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Radosława i Joanny 

z Wielgiego. 

Oskar Mączewski urodził się 13 lipca 
w Bra–medzie, ważył 3,2 kg i mierzył 

55 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Piotra i Katarzyny z Ruduska. 

Syn Dariusza i Edyty Górczyńskich 
z Chełmicy Dużej urodził się 15 lipca 

w Bra–medzie, ważył 3,55 kg i mierzył 
56 cm. Jest bratem Patrycji, Dawida 

i Roberta. 

Kamila Szepczyńska urodziła się 
13 lipca w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,3 kg i mierzyła 55 cm.  Jest 
pierwszym dzieckiem Kamila i Joanny 

z Włocławka.

 Jakub Romanowski urodził się 
15 lipca w Bra–medzie, ważył 2,6 kg 

i mierzył 53 cm. Jest pierwszym dziec-
kiem Karola i Anety z Mazowsza. 

Bartłomiej Kuczyński urodził się 
16 lipca w Bra–medzie, ważył 4,84 kg 
i mierzył 60 cm. Jest synem Damiana  
i Mirosławy z Brześcia Kujawskiego, 

ma brata Norberta.  

Gabrysia Faryńska urodziła się 11 lipca 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,2 kg 

i mierzyła 57 cm. Jest córką Irene-
usza i Moniki z Włocławka, ma brata 

Mateusza.

Alicja Daniewska urodziła się 13 lipca 
w lipnowskim szpitalu, ważyła  
3,35 kg i mierzyła 55 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Łukasza i Mai 
z Włocławka.
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      Gmina Lipno

Stara świetlica
w nowej szacie

      Lipno

Pacynka dobra na deszcz

Po kilku miesiącach przerwy – bo tle trwał remont – miesz-
kańcy Chodorążka mogą znów korzystać ze swojej świetli-
cy. Całkiem zmieniła ona swoje oblicze.

W ubiegły czwartek lipnowskie dzieci spotkały się w czytelni Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej. Tego dnia królowały zajęcia plastyczne. I chociaż za oknem padał deszcz, to uczestni-
ków zajęć wakacyjnych nie opuszczał dobry humor. Z przygotowanych materiałów i według 
dobrze opracowanego planu w mgnieniu oka powstawały przepiękne pacynki. Zgodnie Ê
z tradycją, przed południem wszyscy zasiedli do wspólnego śniadania. Nad przebiegiem 
spotkania czuwały bibliotekarki i wolontariuszki lipnowskiej książnicy.

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Według kosztorysu, przebudo-
wa świetlicy miała kosztować 1 mln 
zł. W maju ub. r. władze gminy zwró-
ciły się z wnioskiem o przyznanie 
pomocy ze środków unijnych.  Jako 
członek Stowarzyszenia Lokalnej 
Grupy Działania Gmin Dobrzyń-
skich Region Południe, samorząd 
otrzymał 300 tys. zł do�nansowa-
nia. Po przetargu wartość inwe-
stycji znacznie zmalała i zamknęła 
się w kwocie około pół miliona 
złotych. We wrześniu rozpoczął się 
remont budynku, który obejmował 
wymianę dachu, wykonanie termo-
modernizacji, przebudowę i remont 
pomieszczeń. 4 lipca br. Powiatowy 
Inspektor Nadzoru Budowlanego 
udzielił pozwolenia na użytkowanie 
Wiejskiego Domu Kultury.

– Wcześniej budynek był w bar-
dzo złym stanie, wymagał komplek-
sowego remontu. Teraz posiada 
dużą salę widowiskową, mniejszą 
na zajęcia lub imprezy, kuchnię i ła-
zienki – mówi Grzegorz Koszczka 
z Urzędu Gminy Lipno. – W świe-
tlicy zamontowano nowoczesny 
system ogrzewania, nie ma grzejni-
ków, a jedynie otwory w ścianach. 
Powietrze nagrzewa się za pomocą 
pieca olejowego i jest tłoczone do 
sal. Mimo że powszechnie uważa 
się, że ogrzewanie olejowe jest dro-
gie, zastosowana metoda jest ekono-

miczna. 
– Bardzo się cieszymy z tej in-

westycji, efekt remontu jest rewela-
cyjny. Różnica między tym, co było 
dawniej, a tym, co jest teraz, to jak 
dzień do nocy. Kiedyś bałyśmy się 
włączyć piekarnik, bo instalacja była 
przestarzała – opowiada Teresa Ko-
walska, kierownik WDK. – W so-
botę mieliśmy spotkanie, na które 
zaprosiliśmy wszystkich mieszkań-
ców wsi, był poczęstunek i występ 
seniorów z Lipna. 

Mieszkańcy Chodorążka ubie-
głoroczny fundusz sołecki prze-
znaczyli na wyposażenie WDK. 
Kupiono stoły i 100 krzeseł, w tym 
roku uda się być może nabyć jeszcze 
kuchnię gazową lub lodówkę. 

– Liczę na kolejne pieniądze 
z funduszu sołeckiego. Gdybyśmy 
kupili na przykład dwa komputery, 
młodzież chętnie by tu zaglądała - 
mówi kierowniczka.  

W kolejnych miesiącach mo-
dernizacji doczekają się świetlice 
w Chlebowie (docieplenie i re-
mont) i Krzyżówkach (rozbudowa 
i remont). Pierwsza kosztować ma 
400 tys. zł, a kolejna 1,2 mln zł. Do-
�nansowanie z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich wyniesie 600 
tys. zł.

Adrianna Błaszkiewicz

Grzegorz Koszczka przed WDK w Chodorążku
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Eryk, Paweł, Szymon i Tomek pokazują swoje prace

Kacper był tak szybki, że wykonał i pacynkę, i rysunek
 – Moja kukiełka jest gotowa do wystę-

pu – mówi Sylwia
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      Lipno

Surfowanie na bulwarach
W centrum miasta można bezpłatnie korzystać z internetu. Połączenie nie wymaga już 
logowania ani uwierzytelniania. 

Od 1 czerwca w obrębie Pla-
cu Dekerta i równoległym do nie-
go odcinku bulwarów nad rzeką 
Mień, czyli na obszarze od hotelu 
do ulicy Mokrej, działa hotspot. 
Można z niego korzystać bezpłat-
nie przez całą dobę, a połączenie 

z internetem nie wymaga logo-
wania ani uwierzytelniania. Po-
pularna w wielu miejscowościach 
usługa zapewnia teraz także lip-
nowianom przeglądanie stron 
internetowych, odbieranie poczty 
e-mail czy dokonywanie operacji 

bankowych.
Z darmowego internetu mogą 

korzystać wszystkie urządzenia 
posiadające bezprzewodowe kart 
WIFI i przeglądarki internetowe. 

Lidia Jagielska
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      Wielgie

Bezpieczne wakacje
W ramach działań „Bezpieczne Wakacje” lipnowscy policjanci spotykają się z najmłod-
szymi mieszkańcami gminy Wielgie. Rozmawiali z dziećmi o podstawowych zasadach 
bezpieczeństwa w czasie letniego wypoczynku.

Spotkania poświęcone bez-
pieczeństwu podczas wakacyj-
nego wypoczynku rozpoczęły się 
w szkołach przed letnią labą. Teraz 
policjanci kontynuują edukację. 
W środę spotkali się z dziećmi 
z gminy Wielgie, które uczestniczą 
w zajęciach wakacyjnych organi-
zowanych przez Ośrodek Kultury 
Gminy Wielgie i miejscową biblio-
tekę. 

- To połączenie przyjemnego 
z pożytecznym. Staramy się i na 
wesoło, i na poważnie mówić o za-
grożeniach, które czyhają na dzie-
ci, w szczególności nad wodą czy 
podczas prac polowych. Fajne jest 
to spotkanie w Wielgiem, mamy tu 
młodsze dzieci, starsze dzieci oraz 
ich rodziców. Mówimy tak, żeby 
było ciekawie, uczulamy na co 
należy zwrócić uwagę podczas po-
bytu nad wodą, w lesie, na drodze, 
jak również w czasie surfowania 
po internecie. Przy okazji mówi-
my o prawidłowym wyposażeniu 
roweru. Dla nas była to również 
okazja do rozdania ulotek doro-
słym, mówiących o bezpiecznym 

poruszaniu się po drogach - mówi  
asp. sztab. Anna Kozłowska. - Do-
datkowo przybliżamy dzieciom 
naszą pracę. Mówimy o tym, że 
policjanta nie należy się bać i nie 
kojarzyć go z mandatem, z kara-
niem, tylko z pomocą. Jeżeli już 
wystawiamy mandaty, to w okre-
ślonych sytuacjach i argumentu-
jąc, dlaczego. Pokazujemy sprzęt 
policyjny. Najmłodsi mają okazję 
zasiąść za kierownicą, założyć ku-
loodporną kamizelkę. W ostatnim 
czasie odnotowano dużo ugryzień, 
w szczególności dzieci, stąd nasze 
spotkanie z psem patrolowo-tro-
piącym.

   Oprócz tego funkcjonariu-
sze omówili bezpieczne zabawy 
w domu i na podwórku, co należy 
zrobić w przypadku, gdy zaczepia 
obca osoba. Mł. asp. Sylwester 
Glinicki przedstawił dzieciom 
swojego kompana, psa patrolowo 
tropiącego Liroja. Zaskarbił sobie 
szczególną sympatię dzieci. Po-
nadto maluchy obejrzały policyjne 
radiowozy i z nieukrywaną rado-
ścią zasiadały za kierownicą. 

   Policjanci z Komendy Powia-
towej Policji w Lipnie odwiedzają 
nie tylko dzieci. Coraz częściej 
funkcjonariuszy możemy spotkać 
podczas rodzinnych imprez plene-
rowych. Zainteresowani pokazami 
są też starsi mieszkańcy powiatu.

– Coraz częściej gościmy na 
festynach rodzinnych gmin po-
wiatu lipnowskiego. Zapraszają 
nas organizatorzy. Jest to spójne 
z rządowym programem „Razem 
bezpieczniej”. Jak sama nazwa 
wskazuje w dwóch, trzech zrobi-
my więcej, co dwie głowy to nie 
jedna, sprawdzona zasada. Jeżeli 
każdy podmiot działający w tym 
obszarze włoży coś od siebie, to 
wychodzi fajna sprawa. Chcemy, 
by ta prewencja była atrakcyjna 
dla ludzi. Mierzymy stan trzeźwo-
ści. Zachęcamy, żeby sprawdzili 
czy jeśli zjedzą trzy jabłka, to czy 
im wskoczy wskaźnik alkoholu do 
pół promila czy nie? – mówi Ko-
złowska.

W najbliższym czasie poli-
cjanci będą gościć w Zajeziorzu.

Patrycja Wałęsa

Kolejki maluchów ustawiały się do radiowozu, by zasiąść za jego kierownicą Wiele zabawy sprawiły dzieciom policyjne kajdanki

Kacper wymieniał elementy prawidłowo wyposażonego roweru

      Powiat

Wyróżnij swojego sołtysa
Do 29 lipca można zgłaszać swoich kandydatów do tytułu „Sołtys roku województwa ku-
jawsko –pomorskiego 2011”. 
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Organizatorem konkursu jest 
Stowarzyszenie Sołtysów Woje-
wództwa Kujawsko–Pomorskiego, 
a honorowy patronat nad przed-
sięwzięciem sprawują: wojewoda 
kujawsko–pomorski, marszałek wo-
jewództwa oraz Krajowe Stowarzy-
szenie Sołtysów.

Konkurs odbywa się w dwóch 
etapach na terenie całego woje-
wództwa. Etap pierwszy zostanie 

przeprowadzony przez Wydział 
Rozwoju i Funduszy Europejskich 
Starostwa Powiatowego w Bydgosz-
czy, a drugi przez TVP Bydgoszcz.

Do udziału w tym konkursie 
może być zgłoszony każdy sołtys, 
który pełni swoją funkcję co naj-
mniej jedną pełną kadencję. Nie 
może być kandydatem osoba po-
zbawiona mandatu uchwałą rady 
gminy albo prawomocnym wyro-

kiem sądu.
Kandydata mogą zgłaszać rady 

sołeckie, mieszkańcy danego so-
łectwa (co najmniej 5 osób), rady 
para�alne, a także organizacje poza-
rządowe, w tym OSP, koła gospodyń 
wiejskich oraz organy władzy samo-
rządowej, czyli rady gmin, wójtowie, 
burmistrzowie. Zgłoszenie należy 
przesłać na adres Starostwa Powia-
towego w Bydgoszczy do 29 lipca. 

Odpowiedni formularz i regulamin 
można znaleźć na stronie www.po-
wiat.bydgoski.pl.

W pierwszym etapie konkursu 
zostanie wybranych 12 laureatów, 
którzy przejdą do drugiego etapu. 
Oceny zgłoszeń dokonają organi-
zatorzy. Będą brać pod uwagę plany 
związane z działalnością sołectwa, 
wpływ działalności kandydata na 
integrację społeczności lokalnej, 
organizowanie festynów, dożynek, 
wyjazdów, inicjatywę i udział soł-
tysa w organizacji i realizacji prac 
remontowo–inwestycyjnych, dzia-
łalność w strukturach OSP, KGW, 
itp., materialne rezultaty działal-
ności, np. poprawę infrastruktury 
drogowej. Oceny zgłoszeń dokona 
komisja konkursowa w skład której 

wejdą przedstawiciele organizatora, 
patronów konkursu oraz zaproszeni 
goście.

Rozstrzygnięcie pierwszego 
etapu nastąpi 5 sierpnia, a laureaci 
zostaną powiadomieni telefonicz-
nie lub listownie. Drugi etap trwać 
będzie od 5 sierpnia do 18 września, 
sylwetki 12 laureatów będą prezen-
towane na antenie TVP Bydgoszcz 
i wówczas zostanie uruchomiony 
numer sms–owy do głosowania na 
najpopularniejszego sołtysa Kujaw 
i Pomorza 2011 roku. W ramach 
konkursu zostaną przyznane tytuły 
sołtysa roku, sołtysa na obcasach 
i najpopularniejszego sołtysa. Wy-
różniony zostanie także sołtys o naj-
dłuższym stażu. 

 Lidia Jagielska 
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Członkowie Klubu Seniora „Jesienny Liść” przez tydzień szkolili swoje umiejętności wo-
kalne w Tleniu.

      Kikół

Śpiewali w Borach Tucholskich
Od kilku tygodni mieszkańcy odwiedzający Miejską Biblio-
tekę Publiczną mogą obejrzeć wyjątkową wystawę fotogra-
ficzną. 

      Lipno

Portret seniorów
W kikolskim Klubie Seniora 

„Jesienny Liść” już od 15 lat dzia-
ła zespół wokalno-instrumental-
ny, który prezentuje swój dorobek 
na wielu imprezach gminnych. 
Jego członkowie biorą też udział 
w przeglądach, festiwalach, od-
wiedzają zaprzyjaźnione kluby. 
Dbają też o podnoszenie swoich 
umiejętności.

Nie zapominają też o  pod-
noszeniu swoich umiejętności. 
Na początku lipca wzięli udział 
w tygodniowych warsztatach zor-

ganizowanych przez Andrzeja 
Żółkosia, specjalistę nauki śpie-
wu z Wojewódzkiego  Ośrodka 
Animacji  Kultury  w Bydgoszczy.  
Kurs odbył się w Tleniu, wzięło 
w nim udział 20 członków klubu 
oraz kilka osób niezrzeszonych, 
ale zaprzyjaźnionych z seniorami.  
W Ośrodku „Przystań”, w samym 
sercu Borów Tucholskich, szli-
fowali głosy. Zajęcia polegały m. 
in. na wykonywaniu wprawek, 
gam, ćwiczeń dykcji i oddechu. 
Po wytężonej pracy uczestnicy 

odpoczywali zwiedzając okoli-
cę, zobaczyli m. in. akwedukt 
w Fojutowie, rezerwat „Kręgi Ka-
mienne” w Odrach, uczestniczyli 
w koncercie „Elektrycznych Gi-
tar” w pobliskim Osiu. Wieczora-
mi płonęło ognisko nad brzegiem 
Wdy lub muzyka elektroniczna  
zagrzewała do tańca w ośrodko-
wej świetlicy

Transport zapewniła senio-
rom gmina.

(aba)

Uczestnicy warsztatów wokalnych
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Przed akweduktem w Fojutowie

Andrzej Żółkoś kazał śpiewać gamy, pokazywał też ćwiczenia oddechowe 

W wypożyczalni dla dorosłych 
czynna jest niecodzienna ekspozy-
cja, ukazująca portrety seniorów. 
Fotogra�e w bardzo czytelny spo-
sób przedstawiają świat osób star-
szych oraz ich udział i zaangażo-
wanie w projekt realizowany przez 
książnicę miejską „Senior z pomy-
słem na życie”. Wszystkie osoby to 
członkowie Klubu Seniora w Lip-

nie, miejscowego Polskiego Związ-
ku Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów oraz mieszkańcy miasta. 

- Poprzez fotogra�e przed-
stawiające seniorów pragniemy 
zwrócić uwagę społeczeństwa na 
obecność osób starszych w życiu 
lokalnym miasta – mówi Ewa Cha-
ryton, dyrektor biblioteki.

Lidia Jagielska

Warto obejrzeć tę wystawę, na której można znaleźć znajome twarze
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      Lipno

Indiańskie dzieciaki

Dzieci z lipnowskich szkół pojechały do Radogoszczy, gdzie mieści się indiańska 
wioska. Wyjazd zorganizowało Miejskie Centrum Kulturalne. O pieniądze na letni 

wypoczynek postarano się już zimą, kiedy wystawiono jasełka z udziałem osób 
znanych z życia publicznego. Dochód ze sprzedaży biletów był przeznaczony 

właśnie na tę wycieczkę.

fo
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W niedzielę odbył się kolejny piknik z okazji Dnia Tłuchowa. Zabawa zgromadziła miesz-
kańców na stadionie sportowym.

      Tłuchowo

Mieszkańcy świętowali

Organizatorzy przygotowali 
liczne konkursy sprawnościowo-
zręcznościowe oraz popisy tanecz-
ne i wokalne Kingi Małkiewicz 
oraz Marcina Słabowskiego. 

Każdego roku odbywa się też 
rajd rowerowy „Od lat 5 do 105”, 
który licznie gromadzi cyklistów 
z gminy. Nie zabrakło również 
druhów, startujących w corocz-
nym biegu strażaka „O puchar św. 
Floriana”. Statuetka powędrowała 

w ręce Zbigniewa Grzywińskiego 
z OSP Jasień. Drużynowo tryum-
fowała jednostka ochotników ze 
Źródeł. 

Mieszkańcy bawili się do póź-
nych godzin nocnych, do tańca 
przygrywał zespół muzyczny. 

   Dostojnym momentem uro-
czystości było wręczenie Medali 
Pro Memoria Mirosławowi Chy-
czewskiemu, Stanisławowi Parnic-
kiemu, Alfredowi Kalinowskiemu, 

Ksaweremu Sadowskiemu, Annie 
Jankowskiej i Elżbiecie Dąbkow-
skiej  przez naczelnika Wydziału 
Mianowań i Odznaczeń Urzędu 
do Spraw Kombatantów i Osób 
Represjonowanych płk. Roma-
na Stefańskiego. Wyróżnienie to 
nadawane jest w uznaniu zasług 
w pielęgnowaniu pamięci o walce 
narodu polskiego o niepodległość.

Patrycja Wałęsa

Taneczne popisy na scenie wykonał zespół „Fłego”

Uhonorowani medalem Pro Memoria
Zwycięzcy biegu strażaka: I miejsce Zbigniew Grzywiński OSP Jasień, II miejsce 
Daniel Kaliszewski OSP Borowo, III miejsce Łukasz Borowski OSP Mysłakówko

Podsekretarz stanu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji Zbigniew 
Sosnowski wręcza puchar drużynie OSP Źródła za zajęcie pierwszego miejsca 

w biegu strażaka
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Poloneza, kujawiaka oraz tańce nowoczesne zaprezentowały dzieci z Publicznego 
Przedszkola w Tłuchowie
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      Skępe

Pożyteczne wakacje
Uczniowie skępskich szkół aktywnie spędzają tegoroczne wakacje. W zajęciach zorgani-
zowanych przez bibliotekę uczestniczy 40 osób.

Zgodnie z miejscową trady-
cją, podczas corocznych wakacji  
w Miejsko-Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Skępem trwają za-
jęcia w ramach akcji „Nie siedź 
w domu – radosne wakacje z bi-
blioteką”. 

W ubiegłym tygodniu 
z uczestnikami zajęć spotkali się 
przedstawiciele Centrum Edukacji 
i Pracy Młodzieży we Włocławku 
oraz Młodzieżowego Biura Pracy 
w Lipnie. 

- Na zajęcia do biblioteki przy-
chodzę często, są świetnie zorga-
nizowane. Lubię czytać książki, 
a takie spotkania, jak dzisiejsze, 
są wyjątkowe. Dowiedzieliśmy się 
wszystkiego o zawodzie leśnika – 
opowiada Artur Pytelewski. – Już 
wiem, że chciałbym wykonywać 
ten zawód. Najbardziej zaintereso-
wała mnie informacja, że zwierzę-
ta chorują tak jak ludzie i potrze-

Artur Maciek i Jakub już wybrali swoje zawody Bożena Lewicka zorganizowała spotkanie

Chłopcy słuchali o szczegółach pracy leśnikaW Centrum Kulturalnym zgromadziło się 40 dzieci

Jola Kasia i Agata zachęcają wszystkich do udziału w zajęciach

Słodki poczęstunek, napoje i czujna opieka to podstawa zajęć
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bują leczenia oraz naszej pomocy. 
W czasie tych wakacji wyjadę jesz-
cze na dwa tygodnie do Gdyni.

- Wakacje z biblioteką to spo-
tkania, takie jak dzisiaj, ale także 
zajęcia w czytelni, przed kompu-
terem oraz na orliku – opowiada 
Maciek Tybuszewski. 

- Wakacje spędzam aktywnie, 
dzięki tym zajęciom organizo-
wanym przez pana Kowalskiego 
– mówi Jakub Skoczylas. – Zamie-
rzam wyjechać nad morze oraz na 
kilka dni do pięknego Pułtuska.      

Organizatorem dwudniowego 
spotkania pod hasłem „Poznaje-
my zawody” była Bożena Lewicka, 
pośrednik pracy z lipnowskiej �lii 
MBP.

- Przygotowaliśmy dla dzieci 
konkursy z nagrodami, spotkanie 
z przedstawicielem Nadleśnictwa 
Skrwilno, poczęstunek oraz miłą 
zabawę – opowiada Bożena Le-

wicka.  
W zajęciach wakacyjnych 

uczestniczą dzieci i młodzież z te-
renu  miasta i gminy Skępe w wie-
ku od 7 do 16 lat.

- Ja przyjeżdżam z Łąkie-
go, zajęcia są wspaniałe, aktywne 
i pouczające. Przede mną jeszcze 
dwutygodniowy, wakacyjny wy-
jazd do Bożewa – mówi Jola Do-
brzeniecka.

- Ja jestem z Wólki, oprócz 
tych zajęć planuję wyjazd do Gdy-
ni – opowiada Agata Krymka.

- Jestem ze Skępego, każde 
wakacje to także wyjazdy rodzinne 
i takich w tym roku nie zabraknie 
–mówi Kasia Grudzińska. – Teraz 
spędzam bardzo miłe chwile z ko-
leżankami na zajęciach organizo-
wanych przez bibliotekę.  

Lidia Jagielska
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      Promocja

Dzień Spółdzielczości
Spółdzielcy z Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Lipnie obchodzili swoje 
święto na „Pikniku Spółdzielczym” zorganizowanym nad jeziorem w Ostrowitem gm. 
Brzuze.

Na pikniku na który przy-
były setki klientów, członków 
oraz pracowników Spółdzielni 
rozstrzygnięto konkurs „Grilluj 
z GS”. Nagrodę główną w postaci 
huśtawki rodzinnej wylosowała 
Pani Monika Peszyńska z Ostro-
witego. Rozlosowano również 
wiele innych cennych nagród 
rzeczowych wśród uczestni-

Uczestnicy konkursu tańca musieli się natrudzić, aby wygrać jedną z wielu nagród przeznaczonych tego dnia dla klientów
Jak przed dwoma tygodniami na podobnym pikniku w Bobrownikach, licznie 

bawili się członkowie i klienci Spółdzielni

ków konkursu oraz uczestników  
trwającej do późnych godzin 
wieczornych biesiady. Muzyka na 
żywo, degustacje, konkursy oraz 
wesołe miasteczko dla najmłod-
szych – to nie lada atrakcje dla 
klientów 27 sklepów rozsianych 
na terenie 5 gmin i miasta Lipna, 
gdzie Gminna Spółdzielnia pro-
wadzi swoją działalność.

Zarząd Spółdzielni zaprosił 
klientów do udziału w kolejnym 
konkursie, w którym główną na-
grodą będzie telewizor LCD Pa-
nasonic.

Uczestnicy pikniku gratulo-
wali pomysłu i obiecali być wier-
nymi klientami placówek nale-
żących do Gminnej Spółdzielni 
w Lipnie.

Przy muzyce zespołu „Rewers” bawili się wszyscy
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      Szkodniki

Sprzyja mu ciepło i wilgoć
Gdy jest wilgotno i ciepło, zarodniki grzyba kiełkują na liściach i wnikają przez szparki 
oddechowe do wnętrza blaszki liściowej. Po kilku dniach tworzą się małe plamki z czer-
woną obwódką, rozszerzające się na kolejne części liścia – tak rozpoczyna się – bardzo 
niechciany przez plantatorów buraków – scenariusz pojawienia się chwościka. 

Chwościk to grzyb, który spę-
dza sen z powiek prawie wszyst-
kim producentom buraka cukro-
wego. Powoduje spadek plonu, 
przez co hodowla może stać się 
mniej opłacalna. Głównym źró-
dłem zakażenia są pozostałe na 
polu po zbiorze resztki liści. Przy 
temperaturze pow. 17°C (opti-
mum 27°C) choroba rozprze-
strzenia się błyskawicznie na są-
siednie liście i rośliny w kilka dni, 
obejmując swym zasięgiem całe 
połacie pól buraczanych.

W ostatnich latach choroba 
nabrała szczególnego znaczenia, 
co związane jest z ociepleniem 
klimatu, a także skróceniem 
zmianowania w uprawie buraków 
w pobliżu cukrowni, gdzie wystę-
pują po sobie co 2-3 lata zamiast 
co 5-6 lat.

Rozszerzenie obszaru wy-
stępowania chwościka w Polsce 
związane jest ze zmianą techno-
logii uprawy buraków i zaniecha-
niem na szeroką skalę, szczególnie 
w dużych jednostkach gospodar-
czych, zbioru liści buraczanych 
na paszę (liście pozostawia się 
obecnie na polu i przyoruje po 
zbiorze buraków). Zwiększa to 
zasięg i ryzyko wystąpienia infek-
cji w latach następnych.

 Niezbędne jest też obserwo-

wanie plantacji. Chwościk zaczy-
na pojawiać się w lipcu, najpierw 
na plantacjach na południu kraju, 
po 2-3 tygodniach zaczyna nawie-
dzać plantacje z centralnej Polski, 
jako ostatnie obiera sobie za cel 
północne rejony naszego kraju. 

Kilka dni po częstych opa-
dach deszczu wskazany jest zabieg 
prewencyjny preparatami kontak-
towymi. Hamują one kiełkowanie 
zarodników konidialnych grzyba 
na powierzchni liścia. Zazwyczaj 
obrzeża są początkowym miej-
scem występowania chwościka, 
jednak należy sprawdzać także 

zdrowotność liści w łanie. Mniej-
sze plantacje najlepiej sprawdzić 
przechodząc po skosie całe pole, 
na dużych skontrolować stan liści 
w kilku miejscach.

Badania wykazują, że wzrost 
porażenia buraka przez chwo-
ścika w centralnej Polsce o 10% 
powoduje spadek skuteczności 
ochronnej fungicydów o blisko 
30%.  Mimo wszystko, nawet przy 
stosunkowo późnych infekcjach 
występujących w sierpniu, zasto-
sowanie zabiegu ochronnego jest 
korzystne.

Piotr Wołyński

Liście zainfekowane chwościkiem

      Prace polowe

Żniwa rozpoczęte,
byle do szczęśliwego końca 
Żniwa 2011 można uznać za otwarte. Na pola wyjechały kombajny, a w gospodarstwach 
rozpoczął się gorący okres pracy od rana do wieczora. Niestety, wraz z początkiem żniw 
wzrosła liczba wypadków z udziałem dzieci. 

Z badań prowadzonych przez 
socjologów wynika, że dziecko 
z rodziny rolniczej przeznacza 
codziennie średnio 2,6 godziny 
na wszystkie prace oprócz odra-
biania lekcji. Badane dzieci naj-
więcej czasu poświęcają na prace 
w gospodarstwie rolnym – 1,4 
godziny dziennie, niewiele mniej, 
bo 1,1 godziny dziennie, na wy-
konywanie prac domowych i oko-
ło 6 minut na inne prace. Znaczny 
odsetek badanych dzieci wykony-
wał samodzielnie prace związane 
z obsługą ciągnika (17,8%) lub 
uprawą gleby narzędziami ciągni-
kowymi (9,4%). Co piąte dziecko 
(20,5%) stwierdziło, że samo nosi 
ciężkie przedmioty. Stosunkowo 

duży odsetek dzieci zajmuje się 
cięciem słomy lub siana w siecz-
karni (6,6%) oraz rozsiewa na-
wozy sztuczne ręcznie (4,6%) 
lub rozrzutnikiem ciągnikowym 
(3,7%). 

Ze statystyk KRUS wynika, że 
każdego roku kilkoro dzieci traci 
życie w wypadkach przy pracy, 
a około 1400 doznaje mniej lub 
bardziej poważnych uszkodzeń 
ciała.

Angażowanie małoletnich 
odbywa się dość często na drodze 
większego lub mniejszego przy-
musu bądź psychicznego (presja 
moralna), bądź ekonomicznego 
(coś za coś), a nawet �zycznego 
(kary za odmowę podjęcia pra-

cy). Sytuacje takie powodują, 
że dziecko przeżywa stany fru-
stracji spowodowane brakiem 
możliwości realizowania swoich 
zainteresowań i marzeń. Nieko-
rzystny stan psychiczny powstaje 
również, gdy jest ono zmuszone 
do wykonywania prac, których 
nie lubi lub takich, które męczą je 
psychicznie. 

Obok zamieszczamy listę 23 
niebezpiecznych zajęć, które zo-
stały opublikowane przez KRUS 
i są zabronione do wykonywania 
przez dzieci. Warto się do nich 
zastosować, ponieważ życie ma 
się tylko jedno.

Piotr Wołyński
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OGŁOSZENIA DROBNE

Kupię AKORDEON.  
qTel. 531 376 217

Sprzedam nieruchomość 120/1400 
m2, wszystkie media na dom lub 
działalność gospodarczą.  
tel. 502 235 822

Mieszkanie dla studentek w Byd-
goszczy wynajmę. Tel. 691 450 701

Sprzedam ciągnik c360 rok 1982. 
Tel. 660 816 119

Sprzedam działkę 30 a Radomice 
300 m od głównej szosy.  
Tel. 54 287 94 00 

Rolnicze wapno nawozowe tlen-
kowe, magnezowe. Dobre ceny, 
wysokiej jakości towar, krótkie 
terminy. Tel. 791 391 170

Wynajmę lokale użytkowe 40 m2 
oraz 75 m2 w Wąbrzeźnie przy ulicy 
Maja i Mestwina. Tel. 602 482 468 

SPRZEDAM Meblościankę kolor – 
mahoń, 2 duże fotele + wersalka. 
Cena do uzgodnienia. Golub-Do-
brzyń .Tel. 728 299 014 lub  
56 683 28 27

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Piekarz; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 17, tel. 54 287 
39 96
2. Murarz, cieśla zbrojarz; Zakład Ogólnobudowlany Ślusarstwo-Kotlarstwo Wod-
Kan co i cw Witold Rycharski, Lipno ul. Lipowa 1, tel. 507 791 850
3. Dekarz, cieśla budowlany (delegacja); Firma Budowlano-Usługowa „Domel” 
Piotr Szarszewski, Bógzapłać 1, tel. 504 196 592
4. Pracownik do produkcji elementów budowlanych, murarz
PW „Jumapol” sp. z o.o. Fabianki 76, tel. 509 962 668
5. Kierowca autobusu; PKS Lipno, ul. Wojska Polskiego 25, tel. 54 280 30 72, 54 
280 30 73
6. Stolarz meblowy; „Drzewiarz-Bis” sp. z o.o., Lipno ul. Wyszyńskiego 46A, tel. 
54 288 47 11
7. Magazynier; FOLMEX Damian Żuchowski, Radosław Bierzgalski, Włocławek, ul. 
Wituszyńska 11/13, tel. 54 233 18 17
8. Operator maszyny do załadunku złomu; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, 
Suradowo, tel. 600 371 465, tel. 54 288 20 00
9. Fryzjer; Zakład Fryzjerski Damsko-Męski Łochocin 103, Marlena Dąbal, tel. 697 
326 689, 54 288 45 66
10. Pracownik fizyczny - pakowacz; Przedsiębiorstwo Przerobu Ziemniaków Kroch-
malnia - Radomice sp. z o.o., Radomice 15, tel. 54 287 95 83, 790 495 475
11. Spawacz, operator pras krawędziowych, frezer, tokarz, operator frezarko – wier-
tarki CNC, ślusarz, mistrz produkcji; Nowakowski Wiesław STALER, Towarzystwo 
Gospodarcze Brodnica, ul. Ustronie 53, tel. 56 612 21 05

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: ślusarz/ślusarz budowlany, szklarz, stolarz, spawacz, wykwalifikowany 
pracownik CNC, parkieciarz, malarz budowlany, kamieniarz, instalator wodno-ga-
zowo-ciepłowniczy, elektroinstalator, dekarz
Belgia: elektromechanik, monter rur, spawacz (TIG – MAG – ARC), tajemniczy 
klient (praca w Polsce)
Cypr: technik instalacji wind, technik naprawy wind
Czechy: spawacz, inżynier procesu produkcji, serwisant / programista PLC, pra-
cownik badawczy/specjalista procesów membranowych, menadżer sprzedaży
Dania: lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Hiszpania: tester gier video, animator kultury
Holandia: pracownik supermarketu, pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz

Ogłoszenia drobne 
można składać  

w większości skle-
pów, 

zajmujących się 
kolportażem 

tygodnika CLI. 
Należy wyciąć druko-
wany przez nas kupon 

bądź wypełnić druk 
w sklepie.

R E K L A M A

NAPRAWDĘ WARTO

OBEJRZEĆ... oparty na faktach �lm „Hotel Ruanda”. Opowiada 
on o człowieku, który narażając własne życie i życie swojej rodziny 
uratował istnienia wielu osób. Robi to bez popadania w ton bezgra-
nicznego zachwytu czy uwielbienia, typowy dla większości holly-
woodzkich �lmów o bohaterach. Jego bohater nie planował zostać 
bohaterem; stał się nim niejako mimowolnie. Widać, że czuje się 
w tej nowej roli nieswojo i że wcale nie myśli o sobie, jako o bo-
haterze. Po prostu nie potra�ł odwrócić się plecami do kogoś, kto 
potrzebował pomocy. Nie potra�ł walczyć tylko o swoje życie, nie 
walcząc przy okazji o życie innych osób. 

Paul Rusesabagina jest managerem kilkugwiazdkowego elitar-
nego hotelu. A przynajmniej był nim do momentu wybuchu kon-
�iktu między dwoma plemionami, Hutu i Tutsi, kiedy to szef polecił 
mu zamknąć hotel do momentu ustania zamieszek i jakoś przecze-
kać ten okres, a tymczasem radzić sobie samemu. Ale jak miał za-
mknąć hotel, do którego zaczęły napływać ze wszystkich stron całe 
tłumy ludzi szukających tu pomocy i schronienia? Co miał im po-
wiedzieć? Że jest mu przykro, że nie może im pomóc, żeby poszli 
gdzie indziej i radzili sobie sami? Problem polegał na tym, że nie 
mieli dokąd pójść. Na szczęście zwrócili się z prośbą o pomoc do 
odpowiedniej osoby. Ten człowiek uratował im życie. 

Bez upiększania, łagodzenia czy wybielania, z całkowitą, chwi-
lami rozbrajającą i obezwładniającą szczerością �lm pokazuje bru-
talną afrykańską rzeczywistość. 

www.stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ… książkę Harry`ego Olivera „Czarne koty i pri-
ma aprilis”. To unikalna kolekcja niezliczonych przesądów, z który-
mi stykamy się na co dzień, i tych już zapomnianych. Wbrew pozo-
rom nie jest to zbiór oczywistości – przytoczone przykłady bawią, 
zaskakują, skłaniają do namysłu, a niekiedy także szokują. Bo oto 
np. zwyczajem Celtów na odganianie złej pogody było wypuszcza-
nie pierworodnego dziecka nago na deszcz i nakazywanie mu sta-
wania na głowie. W XVII wieku z kolei uważano, że rany rąk można 
uzdrowić przez włożenie palca do kociego ucha… A wiktorianie le-
czyli dzieci, wkładając pukle ich włosów do psiego pożywienia. Nie-
wiarygodne? Prawdziwe! Uzupełnieniem opowiastek o przesądach 
i ich genezie są dowcipne rysunki Mike’a Mosedale’a.

W XXI wieku żyjemy nadal otoczeni przez przesądy, odczytu-
jemy złowróżbne znaki na niebie, zaklinamy dobry los, sięgając po 
podkowę z siedmioma otworami bądź czterolistną koniczynę.

Do dziś konstruktorzy mostów wrzucają do zaprawy kilka gro-
szy, gdyż ma to chronić most i przynosić szczęście podróżującym. 
Bokserzy spluwają przed walką w rękawicę, a piłkarze zakładają 
najpierw lewy but. Szulerzy zaś wierzą, że widok garbatego przed 
kasynem przyniesie im szczęście, a kobieta – przegraną…

www.wydawnictwoliterackie.pl

POSŁUCHAĆ... płyty „Personal Selection”, będącej podsumo-
waniem dotychczasowego dorobku Grażyny Auguścik – mieszka-
jącej w Chicago wokalistki, aranżera, kompozytora, producenta, 
założycielki niezależnej wytwórni płytowej GMA Record, jednej 
z najciekawszych postaci na światowej scenie jazzowej. Każda z jej 
płyt jest wydarzeniem artystycznym. Brała udział w wielu festiwa-
lach w USA i na świecie.

www.empik.com

R E K L A M A

R E K L A M A
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Twoje życie, które 
ostatnio obfitowa-
ło w nieprzyjemnie 

zdarzenia, zacznie stopniowo zmieniać się 
na lepsze. Przez następne dni będziesz 
chroniony i dopieszczany przez wyjątkowo 
korzystne wpływy planetarne: dzięki nim Ê
z czasem uda Ci się zbudować mocne fun-
damenty, na których oprze się Twoja życio-
wa rola oraz dom i rodzina.

Ryby (20.02.-20.03.)
Wreszcie skończą się trudy, 
z którymi zmagasz się od 
kilku tygodni. Być może do-
szłaś ostatnio do wniosku, 
że nie jesteś w stanie dłużej 

tolerować pewnej sytuacji. Teraz będziesz 
mogła doprowadzić sprawę do końcaÊ
i z czystym sumieniem zająć się czymś in-
nym. Jeśli zwlekasz z rozpoczęciem przed-
sięwzięcia, wreszcie istnieją spore szanse, 
że Twoje plany się powiodą.

Baran (21.03.-21.04.)
W ciągu najbliższych dni 
kolejne układy planetarne 
otworzą przed Tobą nowe 
możliwości. Dzięki ko-
rzystnym wpływom nabie-

rzesz większej pewności siebie, zaczniesz 
snuć śmiałe plany i będziesz miał głowę 
pełną ciekawych pomysłów. W gwiazdach 
widać zakończenie pewnej fazy życia. Jeśli 
będziesz chciał coś odsunąć na dalszy plan, 
to dobra pora.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Układ gwiazd niesie po-
myślne zmiany. Ostatnie 
tygodnie nie były łatwe, 
musiałeś zmierzyć się z wie-
loma trudnościami. Pociesz 

się, że już wkrótce Twój nastrój się poprawi. 
Aby przyspieszyć pozytywne zmiany, spró-
buj uwolnić się od niekorzystnych relacji. 
Po co dźwigać ze sobą bagaż przeszłości? 
Czasem warto wybaczyć, by móc rozpocząć 
kolejny rozdział życia z czystą kartą.

Rak (22.06.-22.07.)
Po miesiącach ciężkiej pra-
cy doczekasz się pierwszych 
oznak sukcesu. Będziesz 
miał na swoim koncie zna-
czące osiągnięcia. Na pew-

no bardzo się rozwiniesz i zdobędziesz wiele 
cennych doświadczeń. Jeśli wykonasz zna-
czący ruch dotyczący spraw prywatnych lub 
zawodowych, na pewno bardzo pomożesz 
losowi i przyspieszysz spełnienie pomyślnej 
przepowiedni.

Lew (23.07.-23.08.)
Wpływy planet podsycają 
ekstrawagancję i pewność 
siebie – cechy potrzebne, 
jeśli planujesz dużą inwe-
stycję lub chcesz wykonać 

gest dobrej woli. Jeśli przeraża Cię suma, 
którą będziesz musiał wyłożyć, pomyśl, że 
przyszła pora, by za słowami poszły czy-
ny. Stoisz u progu jednego z najbardziej 
pomyślnych okresów roku. Nie stresuj się Ê
z powodu strat i opóźnień.

Waga (23.09.-22.10.)
Wchodzisz w nową fazę 
życia. Nagle okaże się, 
że najistotniejsze spra-

wy dotyczą zdrowia, stylu życia oraz pracy. 
Masz prawo spodziewać się, że wiele zmieni 
się na lepsze. Planety wskazują, że natych-
miast trzeba się czegoś pozbyć. Na przykład 
niewygodnych obowiązków, przestarzałych 
poglądów lub zbędnych bagaży. Powinnaś 
zacząć wszystko od nowa.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Wpływy planet będą mia-
ły ogromne znaczenie dla 
przyszłości Twoich związ-
ków. Prowokują one do 
spektakularnych gestów, 

można więc prorokować, że jakaś osoba 
lub firma złoży Ci rewelacyjną propozycję. 
Najbliższe dwa tygodnie to dobry czas na 
podejmowanie wiążących decyzji. Ten czas 
upłynie według schematu „albo – albo”. 
Pora szukać nowych celów.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Jeśli z jakichś powodów 
nie mogłeś podróżować lub 
choćby na chwilę oderwać się 
od codziennych obowiązków, 

wkrótce nadrobisz straty. Splot pomyślnych 
zdarzeń zmusi Cię do pójścia w nowym kie-
runku: być może zmienisz pracę lub adres. 
Twoje samopoczucie bardzo się poprawi: 
będziesz pozytywnie nastawiony do świata Ê
i pełen nadziei na przyszłość.

HUMOR
Przed porodówką czeka tatuś i krzy-
czy do swojej żony, wychylającej się 
z okna na trzecim piętrze: 
- Urodziło się? 
- Urodziło. 
- A co: chłopiec czy dziewczynka? 
- Chłopiec. 
- A do kogo podobny? 
Żona macha ręką: 
- I tak nie znasz... 

Przychodzi majster na budowę, cała 
brygada siedzi na wiadrach. – Chłopy, 
co robimy? – pyta. Pierwszy odpowia-
da, że musiałby zrobić klina. Drugi, że 
najchętniej dwa szybkie piwa. - A ty 
Jasiek? - pyta majster. – Maajsteer, 
w pooniedziaałeek too mi się naweet 
móówiić niee chce... 

Horoskop 21 - 27 lipca
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Wreszcie naprawdę dobra 
wiadomość – rozpocznie 
się dobra passa. Na pewno 
nie zabraknie romantycz-
nych uniesień oraz zdarzeń 

ważnych dla przyszłości związków. Osoby 
urodzone w grudniu figurują na czele listy 
szczęśliwców, na których spłyną największe 
zaszczyty. To oni jako pierwsi doczekają się 
uznania oraz oznak sympatii ze strony osób 
i firm.

Byk (21.04.-21.05.)
Od pewnego czasu żyjesz 
w stanie zawieszenia. Jeśli 
czujesz się tym zmęczony, 
poświęć każdą wolną chwi-
lę na odpoczynek lub na-

ukę. Z drugiej strony bezruch może być tylko 
pozorny, gdyż gdzieś z dala od głównej sce-
ny dzieje się naprawdę dużo. Nie stresuj się Ê
z powodu spraw, które według Ciebie 
utknęły w martwym punkcie Wokół Ciebie 
dzieje się wiele dobrego.  

Panna (24.08.-23.09.)
Panny niczego nie robią „na 
pół gwizdka”. A już na pew-
no nie będą odwalać fuszer-
ki. Twoje sukcesy lub deter-
minacja w dążeniu do celu 

przejdą najśmielsze oczekiwania pewnych 
osób. Pomyślne wpływy planet skupią się 
na obszarze symbolizującym kreatywność, 
masz więc szansę wystartować z jakimś 
genialnym przedsięwzięciem. Postaraj się 
jednak panować nad emocjami.

P
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a Czwartek 21.07.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 22.07.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 23.07.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 24.07.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

16/20/22
14/19/22

14/22/25
11/14/16

12/15/17
9/14/16

14/18/22
10/16/18

988 hPa
987 hPa

988 hPa
993 hPa

999 hPa
1002 hPa

1004 hPa
1004 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

5 km/h
12 km/h

22 km/h
24 km/h

25 km/h
15 km/h

12 km/h
7 km/h

wiatr

0 mm
0,1 mm

6,5 mm
3,3 mm

0,7 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz
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d
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 
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 LECZO Z PIECZARKAMI

Składniki:

20 dkg kiełbasy       10 dkg boczku wędzonego
2-4 pomidory        1 papryka żółta 
1 papryka zielona       2 cebule
2 ogórki kiszone       1 mały koncentrat pomidorowy
20 dkg pieczarek       2 ząbki czosnku
1 łyżka oleju        ostra i słodka papryka mielona
sól        pieprz 
oregano       bazylia
natka pietruszki

Sposób przyrządzenia:

Do naczynia żaroodpornego włożyć kiełbasę pokrojoną w plasterki, pomidory pokrojone w ćwiartki (bez skórki),  
paprykę, cebulę, ogórki pokrojone w kostkę, pieczarki pokrojone w plasterki, czosnek (przeciśnięty przez przez 
praskę), boczek pokrojony w kostkę. Oprószyć solą, pieprzem, ostrą i słodką papryką, skropić 2 łyżkami oleju, 
wstawić do piekarnika (200 stopni) na 15 minut. Wyjąć, dodać koncentrat pomidorowy i zioła, delikatnie wymieszać 
i wstawić na kolejne 15 minut do piekarnika. Gotowe leczo udekorować natką pietruszki 

Sposób przyrządzenia:

Pomidory na chwilę zanurzyć we wrzątku, schłodzić i zdjąć skórkę. Pokroić na spore kawałki. Na patelni rozgrzać 
oliwę. Wrzucić pokrojoną w krążki cebulę na rozgrzany tłuszcz, dodać paprykę pokrojoną w cienkie paski. Sma-
żyć przez 5 minut. Dorzucić bakłażany pokrojone w grubą kostkę oraz pomidory. Po 2-3 minutach dodać cukinię Ê
w plastrach, przeciśnięty czosnek, liście laurowe i resztę przypraw. Podawać z bagietką. 

RATATOUILLE

Składniki:

500 g dojrzałych pomidorów     2 cebule
2 czerwone papryki      1 duży bakłażan
2 cukinie       4 ząbki czosnku
oliwa z oliwek       2 listki laurowe
tymianek        sól, pieprz do smaku  

SUDOKU
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   Zawiadamiamy, że
10 lipca
zmarła

Halina
Borowicz

lat 77

      Bobrowniki

Niezwyczajne życie
proboszcza
Na cmentarzu parafialnym w Bobrownikach, tuż obok mogiły Ignacego Polkowskiego, 
pisarza solnego bobrownickiego z 1854 r., o którym pisałem w poprzednim artykule, 
znajduje się inna, równie skromna. Składa się ona z kamienia narzutowego bez napisów Ê
i żelaznego krzyża. Ze względu na jej formę można przypuszczać, że powstała ona mniej 
więcej tym samym czasie co grób pisarza Polkowskiego. 

   Zawiadamiamy, że
17 lipca
zmarła

Janina Wanda
Sicińska

lat 62

R E K L A M A

Mogiła położona  jest w rzę-
dzie, w którym o grób dalej znajdu-
je się okazała mogiła  proboszczów 
para�i bobrownickiej: ks. Adriana 
Oszczygła, zmarłego w 1881 r., 
i ks. Łukasza Lisickiego, zmarłego 
w 1889 r. Nasuwa to wniosek, że 
w bezimiennej mogile spoczywa 
ktoś powiązany z pisarzem sol-
nym Ignacym Polkowskim i jed-
nocześnie na tyle znaczący, by 
w późniejszym czasie pochowano 
w jego pobliżu proboszczów bo-
brownickich. W historii Bobrow-
nik była taka osoba, ksiądz Antoni 
Polkowski, w latach 1832 - 1860 
administrator i proboszcz para�i 
Bobrowniki.

Antoni Polkowski urodził 
się ok. roku 1798 w Karczewie, 
w obecnym województwie lubel-
skim. Był synem Ignacego Polkow-
skiego i Marianny z Zawadzkich. 
O jego wczesnym dzieciństwie 
nic nie wiadomo. Prawdopodob-
nie pozostawał wraz ze swym ro-
dzeństwem przy rodzicach. Jego 
życie związało się ok. 1814 r. z Bo-
brownikami, w tym roku bowiem 
jego ojciec otrzymał nominację na 
posadę pisarza magazynu solnego 
w tym mieście. Przeznaczony przez 
rodziców do stanu duchownego,  
szkołę średnią (retorykę) ukoń-
czył we Włocławku, następnie 
uczył się w seminarium w Warsza-
wie, gdzie 27 maja 1824 r. otrzy-
mał święcenia kapłańskie z rąk 
biskupa Mikołaja Manugiewicza. 
Po święceniach posługę pasterską 
odbywał w kolegiacie w Łasku, 
następnie w Konecku, Ślesinie, 
Lubstówku, aż wreszcie 1832 r. 
wrócił do Bobrownik otrzymaw-
szy nominację na administratora 
miejscowej para�i. Musiało to być 
dla księdza Polkowskiego radosne 
wydarzenie,  powrócił bowiem do 
miejscowości, w której od lat żyli 
jego ojciec, matka i rodzeństwo  
i  którą, oraz jej mieszkańców, znał 
doskonale.

Para�a bobrownicka miała 
opinię ubogiej. Wielu poprzedni-
ków księdza Polkowskiego uskar-
żało się, że proboszcz z braku 
dochodów ma problemy z utrzy-
maniem swoim i kościoła.  Mimo 
tego nowy kapłan energicznie za-
brał się do administrowania para-
�ą, osiągając w tym zakresie spore 
sukcesy. Na ziemi proboszczow-

skiej osadził gospodarza, na grun-
cie miejskim wybudował dwie 
drewniane stodoły, owczarnię, 
oborę a także dom „na włóce pod 
górą”. Kościół para�alny utrzymy-
wał w dobrym stanie. Zapobie-
gliwy w sprawach gospodarczego 
funkcjonowania para�i, nie dbał 
o swoją wygodę, bowiem wizyta-
cje para�i bobrownickiej z 1842 
i 1844 roku zgodnie stwierdzają, 
że dom plebański „wielkiej wyma-
ga reperacji”.  

Wielkość inwestycji księdza 
Polkowskiego w skali Bobrownik 
była imponująca. Oprócz wyżej 
wymienionych budynków, zbu-
dował też „sklep” czyli murowa-
ną piwnicę pod plebanią, studnię 
przy niej i założył sad owocowy 
na mordze gruntu. Wszystkie te 
inwestycje z pewnością nie po-
wstały z �nansów para�i, której 
dochody były - jak wspomniałem 
- niewielkie. Przypuszczać można, 
że ksiądz Polkowski w swojej dzia-
łalności gospodarczej na terenie 
Bobrownik korzystał ze wspar-
cia �nansowego swojego ojca, 
bobrownickiego pisarza solnego 
Ignacego Polkowskiego, którego 
posada była bardzo korzystna �-
nansowo. 

Myliłby się jednak ten, kto do-
szedłby do wniosku, że aktywność 
księdza Antoniego Polkowskiego 
w Bobrownikach zasadzała się 
głównie na sprawach material-
nych. Jak o tym świadczą nieliczne 
zachowane dokumenty, rzetelnie 
wykonywał swoje pasterskie obo-
wiązki. Na przykład za jego osobi-
stym staraniem i za pośrednictwem 
biskupa diecezji płockiej w 1845 
r. kościół i para�a  bobrownicka 
od Stolicy Apostolskiej otrzymały 
odpust na uroczystość  Różańca 

Świętego Najświętszej Marii Pan-
ny, co było nie lada wydarzeniem 
w życiu religijnym miasteczka. 

Był ksiądz Polkowski  też po-
stacią pełnokrwistą. W tym samym 
1845 roku, zapewne z powodu ja-
kiegoś kon�iktu, otrzymał wezwa-
nie, aby stawił się w bliżej niezna-
nej sprawie u swoich przełożonych 
w Płocku i ponieważ ignorował 
kolejne pisma w tym przedmiocie  
zagrożono mu, że zostanie on po-
stawiony przed oblicze zwierzch-
ności za pomocą wojska, co - jak 
napisano - „przyjemnym mu nie 
będzie”. Parę lat później,  w 1848 
roku, skazany został przez Sąd 
Policji Prostej w Lipnie za „rozpo-
wszechnianie podburzających po-
głosek” na dozór policyjny i zwrot 
kosztów postępowania. Mimo to, 
a może dzięki temu, ksiądz Antoni 
Polkowski cieszył się wielkim po-
ważaniem mieszkańców Bobrow-
nik, co kilka lat później sprowa-
dziło na niego poważne kłopoty. 

Prawdopodobnie pod koniec 
1852 roku ksiądz Polkowski otrzy-
mał nominację na proboszcza pa-
ra�i bobrownickiej, bowiem od 
września tego roku zaczyna pod-
pisywać akty stanu cywilnego już 
jako jej proboszcz, a nie - jak do tej 
pory - administrator.

Latem 1858 roku w bobrow-
nickich lasach miejskich doszło 
do ogromnego pożaru. Był on tak 
wielki, że dymy niosły się aż do Do-
brzynia nad Wisłą. Pożar widoczny 
był też w Lipnie, co spowodowało 
tam alarm i na miejsce szalejącego 
żywiołu przyjechał sam naczel-
nik powiatu lipnowskiego. Pożo-
ga trwała sześć godzin i zapewne 
spłonąłby cały las, gdyby pożaru 
w końcu szczęśliwie  nie przerwała 
ulewa. Straty były ogromne. Spło-

nęło około 400 hektarów borów 
miejskich. Kataklizm był na tyle 
poważny, że spowodował reakcję 
rządu Królestwa Polskiego. Ko-
misja Rządowa Spraw Wewnętrz-
nych i Duchownych, której to 
podlegały Bobrowniki jak miasto 
rządowe,  wysłała do miasteczka 
referenta leśnego Aleksandrowi-
cza z zadaniem urządzenia spalo-
nego lasu miejskiego. Przybywszy 
27 września 1858 r. na miejsce 
Aleksandrowicz z miejsca wziął 
się do pracy. Z pomocą miernicze-
go zaczął wymierzać pogorzelisko. 
Jego praca wzbudziła podejrzenia 
mieszczan bobrownickich, którzy 
tłumnie zjawili się na wypalenisku 
i uniemożliwili dalszą pracę Alek-
sandrowiczowi i jego pomocni-
kom. Wzburzeni bobrowniczanie 
powoływali się na swoje prawa do 
lasu miejskiego nadane im przez 
królów polskich, których naruszyć 
oni nikomu nie pozwolą. Zmuszo-
ny do odstąpienia od pracy Alek-
sandrowicz zwrócił się o pomoc 
do naczelnika powiatu lipnow-
skiego, który do Bobrownik wysłał 
czterech żołnierzy z ich dowódcą 
kapitanem Drozdowem, który bez 
użycia siły skłonił mieszczan bo-
brownickich do uległości i obiet-
nicy wstrzymania się od gwałtow-
nych wystąpień. Nie był to koniec 
całego incydentu. O podburzenie 
mieszkańców Bobrownik do opo-
ru przeciw władzy referent leśny 
Aleksandrowicz oskarżał w swo-
ich raportach księdza Polkow-
skiego „mającego na nich wielki 

wpływ,  bowiem będący rodem 
z tutejszego miasta” i spotykają-
cemu się z nimi na „codziennych 
schadzkach” w karczmie i swoim 
mieszkaniu,  a nawet nadużywa-
jący wspólnie alkoholu. Władze 
guberni płockiej to doniesienie 
potraktowały bardzo poważnie. 
Ksiądz Polkowski wezwany został 
do Płocka w celu złożenia wyja-
śnień w biurze konsystorza płoc-
kiego jako  swojej zwierzchności. 
Najwyraźniej wyjaśnieniom tym 
dano wiarę, bowiem duchowny 
powrócił do swojej para�i i dusz-
pasterskiej pracy, którą kontynu-
ował do marca 1860 r., kiedy to 
prawdopodobnie zachorował i po 
długiej chorobie zmarł w Bobrow-
nikach 25 listopada tego roku, po 
28 latach piastowania funkcji ad-
ministratora i proboszcza miej-
scowej para�i. 

Jego śmierć z mieszkańcy Bo-
brownik z pewnością przyjęli ze 
smutkiem. Ksiądz Antoni Polkow-
ski w dzieciństwie  wychowywał się 
wraz z nimi i zapewne był bardzo 
związany z tą miejscowością i jej 
mieszkańcami a pełniąc przez lata 
posługę kapłańską dzielił wspólnie 
smutki i radości bobrownickiej 
społeczności, zdobywając sobie jej 
szacunek i autorytet.

Być może pamiątką po nim 
jest owa bezimienna mogiła na 
bobrownickim cmentarzu para-
�alnym wspomniana we wstępie 
niniejszego artykułu.

Wojciech Buller

   Zawiadamiamy, że
17 lipca
zmarł

Jarosław
Tumiński

lat 37

   Zawiadamiamy, że
14l ipca
zmarła

Bożena
Szynkiewicz

lat 59

   Zawiadamiamy, że
9 lipca
zmarł

Józef
Różalski

lat 64
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      Kierunki studiów

Energetyka
Na kierunku energetyka można zdobyć wiedzę z zakresu szeroko pojętej problematyki ener-
getycznej obejmującej najnowsze rozwiązania techniczne w zakresie technologii spalania 
węgla oraz innych paliw, energetyki jądrowej i technologii wykorzystujących odnawial-
ne źródła energii, diagnostyki i eksploatacji urządzeń energetycznych czy projektowania 
i doboru urządzeń w zakresie proekologicznych technologii energetycznych, przyszłości 
energetyki w Polsce i na świecie.

      Zawód

Oferty pracy dla...
Absolwenci kierunku energetyka to specjaliści wykształceni 
w zakresie wytwarzania, przesyłania i dystrybucji energii. 
Są zatrudniani w branżach techniki cieplnej, elektroener-
getyki, informatyki i ekonomii. Projektują pojedyncze urzą-
dzenia, jak i całe systemy energetyczne. Dysponują wiedzą 
teoretyczną i praktyczną dotyczącą siłowni, wymienników 
ciepła, kotłów, systemów diagnostycznych oraz systemów 
sterowania i automatyzacji. 

Energetyka to kierunek stu-
diów zapewniający wykształcenie 
specjalistów posiadających wiedzę 
z zakresu techniki cieplnej, nauk 
technicznych i problematyki ener-
getycznej. Absolwenci są zaznaja-
miani z zagadnieniami wytwarza-
nia energii cieplnej i elektrycznej 
w elektrowniach, elektrociepłow-
niach konwencjonalnych i jądro-
wych, jej przesyłania i dystrybucji, 
a także gospodarki cieplnej w za-
kładach przemysłowych. W trak-
cie studiów nacisk kładziony jest 
także na aspekty ekologii i pro-
blemy zrównoważonego rozwoju 
kraju. 

Predyspozycje 

Zanim zdecydujemy się na ten 
kierunek studiów musimy wie-
dzieć, że zdobywanie wiedzy po-
trzebnej do nauki obsługi nowych 
systemów i urządzeń wprowadza-
nych do eksploatacji ułatwia po-
siadanie zainteresowań technicz-
nych. Zainteresowania zwłaszcza 
informatyką i obsługą komputera 
pomagają poznać systemy kompu-
terowe i oprogramowanie stoso-
wane do nadzoru pracy elektrow-
ni. Przeprowadzanie czynności, 
kiedy istnieje możliwość naraże-
nia na porażenie prądem elek-
trycznym wymaga wyjątkowej 
odpowiedzialności i dyscypliny. 
Przeciwwskazaniem do zatrudnie-

nia są choroby powodujące moż-
liwość nagłej utraty świadomości, 
jak epilepsja czy cukrzyca.

Jak wyglądają 
studia?

Energetykę można studiować 
na uczelniach publicznych w try-
bie stacjonarnym (dziennym) 
i niestacjonarnym (zaocznym), 
w systemie studiów I stopnia (in-
żynier) i II (magisterium).

Przeważnie na maturze, aby 
podejść do rekrutacji trzeba zda-
wać trzy spośród następujących 
przedmiotów: matematyka, che-
mia, �zyka, geogra�a, informaty-
ka bądź język nowożytny. 

Podstawowe przedmioty, 
z którymi spotykają się studenci 
energetyki to np: matematyka, �-
zyka, chemia, gra�ka inżynierska, 
mechanika techniczna, elektro-
technika i elektronika, automa-
tyka, projektowanie, materiały 
konstrukcyjne i eksploatacyjne, 
maszyny elektryczne, przesyłanie 
energii elektrycznej, eksploatacja 
instalacji energetycznych. Przynaj-
mniej 50% zajęć powinny stanowić 
seminaria, ćwiczenia audytoryjne, 
laboratoryjne lub projektowe.

Oto przykładowe specjalno-
ści jakie mogą wybrać studenci 
na tym kierunku: ciepłownictwo 
i klimatyzacja, zaawansowane 
technologie energetyczne, systemy 

sterowania i zarządzania w elek-
troenergetyce, układy elektryczne 
w przemyśle, energetyka wodoro-
wa, energetyka jądrowa, energety-
ka ze źródeł odnawialnych, syste-
my i urządzenia energetyczne czy 
systemy ciepłownicze.

Gdzie studiować?
Oto przykładowe uczelnie, 

które proponują studiowanie na 
kierunku energetyka: Uniwersytet 
Warmińsko-Mazurski w Olszty-
nie, Zachodniopomorski Uniwer-
sytet Technologiczny w Szczecinie, 
Politechnika Gdańska, Politechni-
ka Poznańska, Politechnika Łódz-
ka czy Politechnika Warszawska.

W pracy po energetyce ważna 
jest możliwość uzyskania upraw-
nień energetycznych w zakresie 
zgodnym z Ustawą Prawo Ener-
getyczne na stanowisku eksploata-
cji i dozoru w zakresie urządzeń: 
elektrycznych, energetyki cieplnej 
oraz instalacji gazowych. Po za-
kończeniu studiów można ubiegać 
się o uprawnienia do projektowa-
nia (z doborem właściwych urzą-
dzeń) lub kierowania robotami 
budowlanymi przy wykonywaniu 
instalacji wraz z przyłączami i in-
stalowaniem tych urządzeń dla 
obiektów budowlanych. 

Katarzyna 

Piotrowska

Bezrobocie najmniej grozi ab-
solwentom uczelni technicznych 
i kierunków związanych z nowy-
mi technologiami. Według rapor-
tu „Rynek Pracy Specjalistów w II 
kwartale 2010 roku” najwięcej 
ofert pracy ukazało się dla osób 
szukających zatrudnienia w dzia-
łach technologicznych. Równie 
dużo ofert do dyspozycji miały 
osoby specjalizujące się w IT.

- Inżynierowie-specjaliści są 
zdecydowanie najbardziej roz-
chwytywaną grupą pracowników 
z wykształceniem wyższym. Stąd 
studia dające konkretne, czyli 

techniczne wykształcenie są na 
pewno warte rozważenia – pod-
kreślają analitycy rynku pracy.

Absolwenci kierunków huma-
nistycznych nie tylko mają mniej-
sze szanse na zatrudnienie, ale też 
zarabiają mniej niż ich rówieśnicy 
– inżynierowie czy informatycy. 

Coraz częściej mówi się, że 
duże znaczenie ma regularna ob-
serwacja rynku i elastyczne dosto-
sowywanie się do nowej sytuacji, 
dlatego w czasie studiów warto 
rozwijać różne umiejętności. Co-
raz częściej bowiem pracodawcy 
poszukują ludzi wszechstronnych, 

łączących wiedzę humanistyczną 
z - na przykład - znajomością no-
wych technologii. 

Obserwując stały rozwój in-
ternetu można się spodziewać, że 
w przyszłości nie zabraknie pracy 
również dla osób wiążących swo-
ją karierę z tym medium. Poszu-
kiwani będą zarówno fachowcy 
znający się na technologicznych 
możliwościach tego medium, jak 
i specjaliści ds. marketingu potra-
�ący wykorzystać jego potencjał.

Katarzyna 

Piotrowska

      Doradztwo zawodowe

Najbardziej przyszłościowe kierunki
Absolwenci studiów, którzy podejmują pierwszą pracę, mogą na początek dostać 2800 zł 
w branży, która płaci najlepiej. Tak wynika ze statystyk portali związanych z zatrudnie-
niem. Jaki kierunek studiów zagwarantuje więc udany start na rynku pracy? 

Studenci energetyki zapo-
znają się z konstrukcją i eksplo-
atacją maszyn i urządzeń ener-
getycznych: kotłów parowych, 
kotłów wodnych, reaktorów ją-
drowych, turbin parowych i ga-
zowych, pomp, wentylatorów, 
wymienników ciepła i ruro-
ciągów, generatorów, transfor-
matorów i sieci przesyłowych. 
Absolwenci przygotowani są do 
projektowania instalacji grzew-
czych w obiektach mieszkalnych 
i przemyśle. Zapoznani są z za-
gadnieniami związanymi z pro-
jektowaniem i eksploatacją sieci 
cieplnych i dystrybucją energii 
cieplnej w aglomeracjach miej-
skich. Przygotowani są również 
z dziedziny elektrotechniki oraz 
elektroenergetyki w zakresie 
niezbędnym do objęcia funkcji 
energetyka w zakładach prze-
mysłowych odpowiedzialnego 
za zarządzanie energią cieplną 
i elektryczną. Duży nacisk poło-
żony jest na zdobycie umiejętno-
ści wykorzystania odnawialnych 
źródeł energii: energii wody, 
słońca, wiatru oraz energii geo-
termalnej a także biomasy do 
produkcji ciepła i energii elek-
trycznej. Wykształcenie opiera 
się więc na gruntownej wie-
dzy z zakresu techniki cieplnej, 
elektroenergetyki, informatyki 
i ekonomii. 

Absolwenci znajdują zatrud-
nienie m. in.: w elektroenerge-
tyce, projektowaniu urządzeń 
i systemów głównie energetycz-
nych, elektrowniach, zakładach 
przesyłu i dystrybucji energii 
oraz w przedsiębiorstwach ener-
getyki odnawialnej, ośrodkach 
naukowo-badawczych, firmach 
doradczych i instytucjach nad-
zoru energetycznego. Energety-
cy poszukiwani są również w ta-
kich dziedzinach, jak: inżynieria 
ruchu, diagnostyka, bezpieczeń-
stwo oraz niezawodność urzą-
dzeń i systemów, zarządzanie 
w gospodarce energetycznej, ste-
rowanie i automatyzacja syste-
mów i urządzeń energetycznych, 
monitorowanie i nadzorowanie 
działalności przedsiębiorstw. 

Karierę po studiach można zro-
bić także jako pracownik samo-
rządu terytorialnego. Pracę zna-
leźć można również w zakładach 
produkujących urządzenia elek-
tryczne, w oddziałach ENEA SA, 
PSE - OPERATOR SA,  firmach 
produkujących konstrukcje 
wsporcze, osprzęt, urządzenia 
i układy izolacyjne itd.

Absolwenci studiów mogą 
ubiegać się o uprawnienia pro-
jektowe w zakresie instalacji 
wewnętrznych oraz uprawnienia 
elektryczne, jak również o status 
audytora energetycznego.

Inżynierowie energetycy 
różnych specjalności są dziś po-
szukiwani na rynku pracy, za-
równo przez wielkie elektrownie 
i elektrociepłownie, jak i przez 
inne zakłady, gdzie istnieje po-
trzeba gospodarowania energią 
rozwiązywania problemów do-
tyczących jej oszczędzania oraz 
jej racjonalnego wykorzystania. 
Aby zapewnić gospodarce do-
stateczną podaż wysoko cenio-
nych i dobrze wynagradzanych 
inżynierów energetyków, Mi-
nisterstwo Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego zaliczyło energetykę 
do kierunków o kluczowym zna-
czeniu dla gospodarki opartej na 
wiedzy i objęło ją programem 
studiów zamawianych, dofinan-
sowanych ze środków Unii Eu-
ropejskiej. 

Energetyka to kierunek tech-
niczny, który wymaga ciągłej 
aktualizacji posiadanej wiedzy. 
Warto więc informacji na temat 
kursów, szkoleń i konferencji 
szukać np. na stronach portali 
branżowych.

Jako specjalista w zakresie 
problemów energetyki w jed-
nostkach samorządowych, opa-
nowanie na studiach języka 
obcego na poziomie samodziel-
ności językowej (B2) oraz umie-
jętności posługiwania się języ-
kiem specjalistycznym z zakresu 
kierunku kształcenia będą do-
datkowym atutem w poszukiwa-
niu atrakcyjnego zatrudnienia.

Katarzyna 

Piotrowska
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      Piłka siatkowa

Sołectwa walczyły
na wiślanym piasku
Wakacje to czas imprez sportowych organizowanych przez Dobrzyńskie Centrum Sportu Ê
i Turystyki w Dobrzyniu nad Wisłą. Pierwszą był turniej piłki siatkowej nad brzegiem Wi-
sły.

Z inicjatywy DCSiT, przy 
współpracy z Urzędem Miasta 
i Gminy w Dobrzyniu nad Wisłą, 
boisko do gry w piłkę siatkową 
plażową przeniesiono nad Wisłę 
i przystosowano. W sobotę  roze-
grano turniej piłki siatkowej pla-
żowej sołectw z gminy Dobrzyń 
nad Wisłą. To jeden z punktów 
programu „Wakacje z DCSiT”. 

W siatkówkę plażową grają 
wyłącznie pary. Rozgrywki odby-
wają się na piaszczystym podłożu. 
Często grający zmagają się nie tyl-
ko z rywalami, ale także z warun-
kami atmosferycznymi, takimi jak 
zmienny wiatr, deszcz.

Sobotnie zawody nad Wi-
słą rozegrano systemem „każdy 
z każdym”, każde spotkanie do 

Klasy昀椀kacja ogólna:
Miejsce I:  Paweł Skonieczny, Łukasz Dzierżanowski – sołectwo Dyblin
Miejsce II : Łukasz Skrzyniarz, Kamil Żuchowski – sołectwo Dyblin
Miejsce III :  Piotr Staniszewski, Tomasz Tomaszewski – sołectwo Chalin
Miejsce IV :  Rafał Walter, Adam Brzeziński – sołectwo Chalin
Miejsce V : Jakub Morek, Mikołaj Kapuściński – sołectwo Chalin

dwóch wygranych setów. Sędzią 
zawodów był Damian Specjalski, 
instruktor DCSiT. Poziom gry był 
dobry, o wynikach często decydo-
wały tie-breaki. Po 4,5-godzinnej 
rywalizacji wyłoniono zwycięz-
ców. Puchary zawodnikom wrę-
czył wiceburmistrz Ryszard Bar-
toszewski.

Patrycja Wałęsa

Drużyny sołectwa Chalin

Zawodnicy biorący udział w turnieju piłki siatkowej plażowej

fo
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      Piłka nożna

Sromotna
porażka
Wysoką porażką ekipy z Lipna zakończyło się kontrolne 
spotkanie z Wisłą II Płock. Końcowy wynik 6:1 dla Wisły 
nie jest jednak najważniejszy dla trenera Mienia Janusza 
Błaszczyka, który w tym spotkaniu testował czwórkę gra-
czy.

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N ER E K L A M A

R E K L A M A

Coraz bliżej pozostania w Lip-
nie na nowy sezon są bramkarz 
Tomasz Małecki i napastnik Piotr 
Wachaczyk. Obaj zawodnicy wy-
stąpili w drugim meczu kontro-
lnym V-ligowca i wydaje się, że 
przekonali trenera Błaszczyka do 
swoich umiejętności.

Dwiema nowymi twarzami 

w zespole z Lipna byli: Krystian 
Sokołowski i Marcin Marcinkow-
ski. Sokołowski w poprzednim se-
zonie reprezentował barwy Gopła 
Kruszwica, a Marcinkowski miał 
roczny rozbrat z piłką (wcześniej 
występował w ekipie juniorów 
Elany Toruń).

(bd)

Wisła II Płock-Mień Lipno 6-1 (4-0)
Bramki: Sebastian Cichowicz (Mień)

Mień: T. Małecki, P. Krasucki (70’ D. Detmer), Ł. Pipczyński (46’ 
P. Wiśniewski), M. Mielczarek, B. Jańczak (78’ B. Durkiewicz), K. 
Markowski, P. Zaborowski, P. Wachaczyk, K. Sokołowski (46’ T. Gaj-
da (75’ B. Krasucki), S. Cichowicz, M. Marcinkowski

BASEN NIECZYNNY

Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Lipnie informuje, że do 31 
sierpnia kryta pływalnia będzie nieczynna ze względu na prze-
rwę technologiczną, w celu wykonania niezbędnych napraw  
i remontów.
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      Wielgie

Akcje z bronią 
w roli głównej
Strzelanie z pistoletów na kulki z farbą jest bardzo popularną formą rozrywki. Wypróbowa-
ła ją młodzież z gminy Wielgie.

1 lipca wprowadzona została 
Centralna Ewidencja i Informacja 
o Działalności Gospodarczej (CE-
IDG), zgodnie z którą rejestracja 
działalności gospodarczej osób �-
zycznych odbywać się będzie na for-
mularzu elektronicznym dostępnym 
na stronie internetowej CEIDG. 

Przedsiębiorcy zarejestro-
wani w gminnej ewidencji przed  
1 lipca 2011 roku będą obsługiwani 
na dotychczasowych zasadach do 
momentu przeniesienia ich danych 
do CEIDG, czyli do końca grudnia 
2011 roku.

W związku z tym lipnow-
ski ratusz prosi przedsiębiorców 
posiadających nieaktualne wpisy 
(nieaktualny adres, opis działalno-
ści niezgodny z PKD) lub którzy 
zaprzestali wykonywania działal-
ności gospodarczej o zgłaszanie się 
do pokoju nr 25 w UM przy Placu 
Dekerta celem aktualizacji danych 

     Lipno

Aktualizacja
ewidencji
Lipnowski ratusz czeka na zgłoszenia aktualizacyjne od 
przedsiębiorców posiadających nieaktualne wpisy. 

przenoszonych do CEIDG lub wy-
kreślenia z ewidencji.

Obecnie wniosek o wpis może 
być dokonywany również osobiście 
w formie papierowej na formula-
rzu CEIDG -1 za pośrednictwem 
urzędu gminy. Urzędnicy przypo-
minają jednocześnie, ze przestaje 
obowiązywać dotychczas stosowany 
formularz EDG -1 o wpis do ewi-
dencji działalności gospodarczej. 
Wniosek o wpis złożony w urzędzie 
gminy będzie wery�kowany pod 
względem formalnym. Organ gmi-
ny potwierdzi przyjęcie wniosku, 
a następnie - po przekształceniu go 
w formę elektroniczną - prześle go 
do CEIDG najpóźniej następnego 
dnia roboczego od jego otrzymania. 
Wniosek w wersji papierowej i elek-
tronicznej oraz związana z nim do-
kumentacja podlegają archiwizacji 
przez 10 lat od dokonania wpisu. 

Lidia Jagielska 

- W ramach akcji „Aktywne 
wakacje”, razem z biblioteką, zor-
ganizowaliśmy w sobotę na boisku 
w Teodorowie imprezę rekreacyj-
no–sportową pod hasłem „Har-
cerz prawie jak żołnierz”. W spo-
tkaniu udział wzięła młodzież 
powyżej 12 lat. Zawody przepro-
wadził pan Stanisław Dykowski. 
Zarówno dziewczynki jak i chłop-
cy rywalizowali na tych samych 

zasadach. W paintballu liczy się 
przede wszystkim inteligencja, 
spryt, umiejętność podejmowania 
natychmiastowych decyzji i zimna 
krew – mówi Magdalena Jankow-
ska, dyrektor Ośrodka Kultury 
Gminy Wielgie.

   Paintball to rodzaj gry zespo-
łowej polegającej na prowadzeniu 
pozorowanej walki przy użyciu 
markerów, czyli urządzeń zbliżo-

nych kształtem i zasadą działania 
do broni pneumatycznej, które 
za pomocą sprężonego powietrza 
wyrzucają kulki wypełnione farbą 
na bazie żelatyny spożywczej. Tra-
�enie przeciwnika, podczas które-
go kulka rozbija się, pozostawiając 
kolorowy ślad na ubiorze zawod-
nika, powoduje jego eliminację 
z gry.

Patrycja Wałęsa

Pierwszym krokiem było przygotowanie się do gry i zapoznanie się z zasadami obsługi markera

Strzelanie do celu nie było taką łatwą sprawą

Uczestnicy sobotniej zabawy paintballowej z instruktorem Stanisławem Dykowskim

fo
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     Wielgie

Golfem w drzewo
W niedzielę 20-latek jechał zbyt szybko drogą gruntową Ê
w gminie Wielgie i uderzył w drzewo.

Na prostym odcinku drogi 
gruntowej w gminie Wielgie kie-
rujący VW golfem 20-letni miesz-
kaniec tej gminy prawdopodob-
nie nie dostosował prędkości do 
warunków drogowych, uderzył  

w drzewo, a następnie wypadł 
na pole, gdzie kilkakrotnie dacho-
wał. 

Mężczyzna z obrażeniami cia-
ła został przewieziony do szpitala. 

(aba)

Wypadek wydarzył się na drodze gruntowej

fo
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